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Rząd p. Śliwińskiego.
Ni-e jest to rząd z małym lub z dużym 

autorytetem, ale rząd bez żadnego zgoła 
autorytetu. Jest to gabinet stworzony chy­
ba ty lio  dla, korupcji wyborczej i celem 
skierowania nawy państwa na tory gorrna- 
łiofilakiej polityki i kosztownego „pogoto­
wia” wobec Rosyi, inaczej bowiem nie mo- 
inaby jego składu zrozumieć. Rząd Śliwiń­
skiego to zbiór miernot i co gorzej —  ludzi 
bez poczucia odpowiedzialności, gdyż nie 
posiadając kwąlifikacyi, stają na czele tak 
niesłychanie ważnych resortów, jakimi są 
sprawy zagraniczne i administracja skar- 
bor/a. Jest to rząd osobisty Piłsudskiego# 
utorowany pracz belwedorskiego trabanta.,
* tragieznem zuchwalstwem zajmującego 
arząd premiera, do którego w niczem nie 
dorósł... Gabinet ten, to ponury obraz ni­
cości i ryzykanckiej lekkomyślności tych kół
najwyższych” , które takich ludzi i' w ta­

kiej chwili postawiły na czele państwa. 
Choć się płakać chce, śmiech nas bierze... 
Poprzedni rząd miał znaczenie w Sej­

f ie  i kraju jedynie dzięki talentom i pracy 
dwóch ludzi: Skirmunta i Michalskiego.

czasem zdobył sobie nadto znaczny auto- 
j.Vtot osobisty premier Ponikowski. Ci trzej 
,!•!, . tworzyli faktyczny gabinet, reszto}, mi- 

mało się interesowano i mało o nich 
‘^dziano. Na politykę państwową ni© mieli 

ni żadnego wpływu.. 
łych trzech ministrów z gabinetu wv- 

dcono. z  niuni wyrzucono za okno cały 
r?_ 1 ca^  wartość dotychczasowego

Idu. Powołano trzy miernoty: Narutowi- 
na min. spraw zagranicznych. Jastrzęb­

iego d0 teki skarbu i Śliwińskiego na- 
piennera. Co ma inż. N a r u t o w i c a, od 
Kilku miesięcy marny minister robót publ., 
^^o ljj^o jB e  sprawami zagrani cznemi Pol-
ilh l m !* n‘e ma 'Wspólnego i...
matego właśnie zajął miejsce po Sldmiun- 
m. Ale też p. Narutowicz jest radykałem, 
ympatykiem socyalizmu, bedwederezykiem 

- w  swej niedawnej przeszłości nie praco­
wał po ątropie Eatenty, ale po stńonie... 
przeciwnej...

Czy słyszano w Polsce o finansiście J a r ' 
B t r z ę b s k i m, bankierze grupy Natanso- 
uow. Gdzież są dzieła, czy choćby słowa 
tego pana? (Zostawiamy już na boku jego 
przynależność partyjną do D. U. P.). I jsk 
można z ciężkim trudem zdobyte zaufanie 
społeczeństwa, i zagranicy do naszego skar­
bu i tak świetnie zapoczątkowane prace p. 
Michalskiego rzucać na pastwę eksperymen­
tów nieznanego i nieautoryzowanego ża­
dnym tytułem wiedzy czy zasługi człowie­
ka. Czy nie zwyciężył tu jedynie wzgląd, 

P- Jastrzębski da dość pieniędzy na ce- 
żądane przez Belweder? A nasza marka-, 

ńesz budżet, nasze gospodarstwo —  to nic?
^namiennem jest, że kandydaturę p. Al. 

Skrzyńskiego na M. S. Z. odrzucono z po­
rodu protestu P. P. S. Bo nowy gabinet 
składa się z samych sympatyków socyali- 

ą p. Al. Skrzyński wprawdzie belwe- 
derczyk i stańczyk, jest bądź co bądź „pra­
wicowcem” . „Robotnik” charakteryzuje 
masona p. Śliwińskiego jako postępowca 
typu francuskich radykal-socyalistów. Zar 
pewne jest. nim p. Śliwiński, ‘ ale przede»- 
'wszystkiem jest on maaneluikiem Belwederu, 
a dopiero Ęotom —  na pod*jta-wrie Najwyż­
szego Rozkazu —  radykałem lub socjali­
stą...

t wreszcie jest to gabinet bez większości. 
Klub Pracy Konstytucyjnej, który obok Pił­
sudskiego główną ponosi winę za przewle­
kaniê  przesilenia, wystąpił bowiem z więk- 
Bzości rządowej, gdy się dowiedział, że pp. 
Skirmunt i Michalski nie wchodzą w skład 
nowego rządu.  ̂ \V ten sposób większość 
226. która w niedziele oświadczyła się za 
p. Śliwińskim, zamieniła się na mniejszość 
210 głosów (wszystkich posłów jest 430). 
P. Śliwiński powinien wobec t«go złożyć 
Bwój mandat. Jednak Belweder liczy na pe­
wne posiłki w Sejmie Liczy na niezaradność 
1 niezdecydowanie prawicy.

Kto stoi za tym rządem? Lewica, ludow­
cy. żydzi i Niemcy. Stoi za nim masónerya 
i aktywizm. Będzie to bowiem gabinet 
Ustępstw narodowych na rzecz iydostwa 
5 narzędzier eksperymentów- Nacz. Państwa. 
Wiemy, czem to pachnie. Kijów, Wilna, Mo­
ra c z e wsz czy zna w świeżej są jeszcze pa­
lnięci. . . . . .

Przychodzą czasy niezmiernie ciężkie. 
Miejmy nadzieje, że ostatni to eksperyment 
Mclwedoru i ostatnia nasza walka o rząd 
'toiny i narodo-wy. Trzeba tę walkę stoczyć 
I zwyciężyć. Naród musi wreszcie stać się 
Panem swego losu i przestać być igraszką
*  ręku ryzykantów.

min. spraw zagr. —  p. inż. Gabryela N a ­
r u t o w i c z a ,  

min. spraw wojsk. —  p. gen. por. K. S o 8 n- 
k o w s k i e g o, 

tymczasowym kierownikiem min. skarbu —  
p. Dra Kazimierza Ż a c z k a ,

min. sprawiedliwości -— p. prof. Wacława 
M a k o w s k i e g o ,  

min. rolnictwa —  p. Dra Józ. R a c z y ń ­
s k i e g o ,

min. handlu i przemysłu —  p. Dra Stef.
O s s o w s k i e g o ,

min. kolei żel. —< p. Inż. Ludw ika Z a g ó r- 
n e g o - M a r y n o w s k i e g o ,  

min. robót publicznych —  p. inż. Władysł. 
Z i ® m i ń 8 k i e g o, 

min. pracy —  p. Ludw. D a r o w s k i e g o ,  
min. zdrowia —  p. Dra Witolda C h o d ź k ę .  
Decyzya co do powołania ministra wyznań 

i oświecenia*publicznego i ministra poczt i te­
legrafów —  nastąpi później.

.Warszawa Belweder, dnia 28 czerwca 1922 r.
Nacz, Państwa: Józef. Piłsudski

1 *  " * *  *

, z potulnych.
W  artykule wczorajszym „Głosu Narodu” , 

omawiającym list Naczelnika Państwa do 
Kom isji Głównej z 25 czerwca znalazł eię 
przykry błąd drukarski. Napisano bowiem: 
„rząd odpowiedzialny je6t tylko przed Sej­
mem i Nacz. Państwa” , a powinno być: „rząd 
odpowiedzialny jest t y l k o  przed Sejmem 
i Nacz. Państwa t  a k ż e przed Sejmem” . Czy­
telnik mógł tę myśl, którą zresztą wielo Tazy 
podnosiliśmy i  która- (jest zawarta w Malej 
Konstytucyi —  wyrozumieć łatwo ze sensu 
całego artykułu. Ta odpowiedzialność Naczel­
nika Państwa przed; Sejmem wyklucza możli­
wość istnienia d w ó c h  r z ą d ó w  w Polsce, 
o czem wspominał p. Piłsudski w swym liście.
ÎtoŁC-z.-ł̂ EcAał-w*, bowićm "OT U S 1 B ać

floainacya newego rządu.
Warszawa. P. A. T. P. Artur Śliwiński, 

^ceprezyd. Warszawy, otrzymał dziś o godz.

23.50, pismo treści następującej:
„Do Pana Artura Śliwińskiego w Warszawie, 
Mianuję Pana prez. mii^ Rzplitej polskiej. 

Jednocześnie na wiosek Pana, mianuję: j  

min. spraw wewn. —  p. inż. Ant. K a mi e ń -

Odroczefiie posadzenia Sejmu.
Warszawa. P. A. T. Na wniosek pos. Barli- 

ckiego (P. P. S.) dzisiejsze posiedzenie Sejmu 
odroczono do wtorku przyszłego tygodnia. 
Wobec tego trzecie czytanie ordynacji wybor­
czej odbędzie się wo wtorek przyszłego ty go­
dni a>, a głosowanie w* czwartek. ' ^  “

do polityki i wxxli Rządu, cieszącego się zaufa­
niem Sejmu i n i e w o l n o  mu robić niczego, 
coby było' niozgodnem z linią polityczną Rzą­
du. Nie rząd ma być lojalnym wobec Nacz. 
Państwa, a l e  N. P a ń s t w a  m u s i  b y ć  1 o- 
j a l nyani  w o b e c  r z ą d u .  A zatem Nacz. 
Państwa żądając „lojalności” od rządu i gro­
żąc „dwoma rządami” (t. j. niestosowaniem się 
do uchwal rządu i Sejmu), staje —  zapewne 
mimowolnie —  na grancie bezprawia, na grun­
cie niekonstytucyjnym.

Wogóle ostatnie listy i czyny p. Piłsudskie­
go dowodzą jasno, że r.ie zdaje sobie sprawy 
z roli prezydenta republiki. Przypuszcza on 
ciągle, że może przeprowadzać w  działalności 
rządowej w ł a s n ą  w o l ę ,  choćby ona była 
przeciwna,, woli Sejmu. Jest to absurd w  świe­
tle nowożytnych zasad konstytucyjnych. Nacz. 
Państwa nie posiada żadnych praw z siebie 
samego, czy —  jak monarchowie o sobie mó­
wili —  „z łaski Bo-żej” , ale jest jedynie naj­
wyższymi u r z ę d n i k i e m  Rzplitej. Takim 
najwyższym urzędnikiem państwa jest fakty­
cznie również król angielski, belgijski, włoski 
i t. d., choć p r a w n e  stanowisko króla kon­
stytucyjnego jest wyższe, niż wybieralny i eza- 
sowy urząd prezydenta Republiki. Nacz. Pań­
stwa działa jedvnie przez odpowiedzialnych 
przed Sejmem ministrów i żadnego aktu pań­
stwowego bez ich zgody nio może wykonać. 
Wolno miu wpływać moralnie na rząd, ale nie 
może żądać od ministrów, by « i słuchali jego 
a nio Sejmu. Byłoby to bowiem bezprawie.

P. Śliwiński obiecuje być lojalnym wobec 
Nacz. Państwa, Może przez to bardzo łatwo 
wpaść w kolizyę ze swym obowiązkiem wyko­
nywania poleceń Sejmu. Niestety bowiem p. 
Piłsudski nie tylko w listach, ale i w .czynach 
(sprawa Wileńszczyzny, usunięcie gab. Poni­
kowskiego i t, d.) zajmuje często stanowisko 
sprzeczne z wolą sejmową. By togo konfliktu, 
uniknąć, stworzono belwedero-żydo-lew, roz­

porządzający większością kilku głosów w  Sej­
mie. Pomyślany on jest jako blok Mameluków, 
przyjmujący ślepo i czołobitnie wszystko to. co 
p. Piłsudski im przez swego Śliwińskiego na­
każe. P. Śliwiński ma być tylko oficerem w- 
dynansowym Belwederu. Ale czy na tę poni­
żającą rolę zgodzi się p. Michalski? P. Skir­
munt był oczywiście zbyt niezawisłym i wobec 
Sejmu lojalnym, nawet miękki p. Ponikowski 
był niedość podatnym dla -funkcji szambelana 
belwederskiego. Obalono ich zatem i wyszuka­
no —  jak trafnie określa prof. Strońsld — 
„wyzwoleńca” . O słynnym ministrze Nerona 
pisze Sienkiewicz:

„•••Tygellinus może nie był jeszcze Nero­
nowi milszy od innych, ale stawał się coraz 
niezbędniejszy... Kto inny nie umiał być po- 
słusznem we wszystkiom narzędziem... Z Ty- 
gellinem zaś nio czuł się Cezar nigdy skrę­
powanym... Tygellinus postanowił zgasić in­
nych p o d a t n o ś c i ą  s w y c h  s ł u ż b “ .

P. Śliwiński ma być TygeUinem Belwederu —  
Tygellinem nr. II., gdyż przed nim był już 
Moraczewski, któremu pdffrostu rozkazywano 
stawać na baczność i  robić wszystko, czego1 
Najwyższa Osoba Sobie Najmiiośeiwiej Ży­
czyła.-. . i,v -

Wywołując przesilenie, oświadczył Piłsudski, 
że pragnie rządu „z  dużym autorytetem” . Obe­
cnie powołując p. Śliwińskiego na premiera 
nie ma oezywiścio odwagi powiedzieć, że teB 
bezwolny pionek, bez politycznej czy gospo­
darczej wiedzy, inieya-tywy, doświadczenia — 
jest owym, idealnym premierem „z dużym auto­
rytetem” . Pisze przeto w liście towarzyszą­
cym nominacyi p. Śliwińskiego:

„...Z swej strony oc« -przyszłego premiera 
żądać będę j e d y n i e  lojalności” .
T y l k o  lojalności i pic więcej. W  przecią­

gu 24 dni ulotnił się gdzieś ze szezęt-om „duży 
autorytet” . P. Śliwiński możo być już premie­
rem boz autorytetu, byleby byl lojalnym wobec 
Piłsudskiego... Rządu z autorytetom teraz nio 
potrzeba. I  wogćlo frazesy * przed trzech ty­
godni o „'dużym autorytecie”  były Wagą, obli­
czoną na otumanienie Sejmu i kraju. Mó-wiło 
się o potrzebie rządu z dużym autorytetem, 
a trzymało się w przedpokoju woźnego z wie­
cznie potakującą głowąjj by w odpowiedniej 
chwili, gdy pp. Thoa i Husbaeh pozwolą po­
kazać go Narodowi i oświadczyć: „Oto pre­
mier! Prawda, że nieszczególny, ale zato wier­
nie mi będzie pełnił służbę” . j

Zagadka przesilenia żeetała rozwiązana.-J j

Z komisji spraw zagranicznych.
Warszawa. P. A. T, Komisya spraw *agr„

pod przewodnictwem pos. St. Grabskiego, oma- 
juiała. uhh.J.i między Rzecz­
pospolitą Polską & rządom Rzeszy niemieckiej 
w przedmiocie -watwfeń, dotyczących ruchu 
granicznego, Po krótkiej dyskiisyi dotyczący 
referat powierzono posL Wlad. Grabek iemu.

Uroczystość s&jecia G. Śląska 9 lipca.
Warszawa. (A. W.) W  gabinecie Ponikow­

skiego przy udziale min. Skirmunta i Kamień­
skiego odbyło się posiedzenie w celu omówie­
nia szczegółów uroczystości oficyalnych obję­
cia Śląska przz rząd polski, co będzie doko- 
nanem dnia 6 lipca b. r. w Rybniku.

Konwencya polityczna francusko-polska,
Paryż. P. A. T. Wczoraj został wymienione 

na Quai d’ Orsay dokumenty ratyfikacyjne 
konwenćyi politycznej irancusko-polskiej.

PRZED ZAWARCIEM UMOWY AUSTRYA- 
CKO-POLSKIEJ.

Warszawa. (Telef. wł.) Dn. 26 czerwca od­
było się w Min. przemysłu i handlu ostatnie 
posiedzenie delegacył polskiej ł anstryackiej 
dla zawarcia umowy handlowej. Pertraktacye 
dopowadziły do sformułowania projektu umo­
wy. W  niektórych sprawach delegacya austrya- 
;cka zastrzegła sołae uzyskanie aprobaty swego 
rządu.

OFICER ŁOTEWSKI O ARMII POLSKIEJ.
Ryga. p. A. T, Pom ocn ik  szefa sztabu arm ii 

łotewskiej, podpułkownik Raman, streszczając 
w rozmowie ze współpracownikami miejsco­
wych pism wrażenia z wycieczki ofirerów ło­
tewskich do Polski, wypowiedział się jak naj­
pochlebniej o armii polskiej, o jej w a rto ś c i bo­
jowej oraz o organizacji i 0 pełni życia eko­
nomicznego Polski

WYCIECZKA RUMUŃSKA DO POLSKI. 
Warszawa. (A. W.) Akademia wyższych 

nauk handlowych i przemysłowych w Bukare­
szcie zorganizowała -wycieczkę do Polski, ma­
jącą na celu zacieśnienie węzłów gospodar­
czych między obydwoma zaprzyjaźnionymi 
krajami. Wezmą w niej udział profesorowie 
i akademicy, ogółem okoiO 100 osób.

Dodatek wyrównawczy dla urzędników 
50 precent.

Warszawa. (Telef. wł.) Bada min. postano­
wiła podwyższyć od 1 lipca dodatek wyró­
wnawczy, przyznany urzędnikom, do 50%. 
W ten spflsób urzędnicy oprócz pensyi otrzy­
mywać będą 60% dodatku drożyźnianego 
i 50% wyrównawczego. Ogółem 110% pobie­
ranej pen9yi. Jednakże urzędnicy usuwani z po­
wodu redukcyi personalu otrzymają tylko pen­
s ję  zasadniczą bez obu tych dodatków>

Warszawa. (Teł. wł.) W  Sejmie panowała 
w ciągu soboty niemal zgodna opinia, że 
kandydatura p Śliwińskiego jest poważnie za­
chwiana. W  niektórych klubach panowało 
wręcz przekonanie, że kandydaturę rządową 
należy uważać za upadłą. Misya utwoi-zorda 
nowego gabinetu natrafiła na dwie bardzo po­
ważne przeszkody. Przeuowszyetkiem p. Mi­
chalski, którego współudział w gabinecie był 
zgodnym postulatem stronnictw, odmówił w 
nocy ostatniej o godz. 1 ostatecznie udziału 
w rządzie p. Śliwińskiego.

Drugą przeszkodą było to, że P. P S., która 
uprzednio przystała na p. Śliwińskiego bez za­
strzeżeń, wczoraj zdecydowała 6ię wystąpić 
przeciwko kandydaturze p. Aleksandra Skrzyń­
skiego.

Socytliści przęśli AL Skrzyuskieniii.
Ta zmiana stosunku P. P. S., sprz ;cznr zre­

sztą ze stanowiskiem ludowców, iazie oczy­
wiście, choć mimowolt w kierunku postulatów 
tych klubów, które od początku obecnego 
przesilenia podtrzymują Żądanie, ażeby p. 
Skirmunt kierował nadal polityką spraw za­
granicznych państwa. W  chwili tak zwrotnej, 
jąk obecna, panuje w Sejmie zupełna rozbie­
żność opinii i niezdecydowanie, ale już obecnie 
obserwować można, że odbywa się wymiana 
zdań między klubami, które podtrzymują p. 
Skirmunta, co może być przygotowaniem do 
zbiorowego wystąpienia stronnictw w  tej 
sprawie. To też wobec nastrojów yejmowyeh 
poranna konlerencya p. Śliwińskiego z p. 
Skrzyńskim musiała pozstać bez rezultatu. Do 
drugiej konferencji, którą wyznaczono popo­
łudniu, opinia Sejmu nio przywiązuje zbytniej 
nadziei.

Min, Michalski udrzuca teką skarbu,
Takie odmowa p. Michalskiego wywoływ* 

pewne komplikacye na terenie Sejmu. Wiole 
faktów wskazujb ńa to, że kłuł Pracy konstyt. 
nie będzie mógł na plenum Sejmu poprzeć rzą­
du p. Śliwińskiego bez udziału V  nim p. Mi­
chalskiego. P. Śliwiński zaproponował wic©- 
min. p. Markowskiemu objęcie tego stanowi­
ska, jednakże p. Markowski odmówił. Mówio 
r.o. że premier zaproponuje portfel wieemmistr. 
Mikuleckiemu. Wieczorem TOzeszla eię wiado­
mość, że p. Śliwiński zaproponował tekę min. 
skarbu p. Jastrzębskiemu. P. Jastrzębski był 
bankierem w Szangaju, przybył niedawno do 
Polski, brał udział jako rzeczoznawca w kon- 
ferencyi genueńskiej, a z jego nazwiskiem 
związane jest pierwsze publiczno zebranie D. 
U. P., na którym p. Jastrzębski wygłosił refe­
rat o skarbie. W  Sejmie pod wieczór pano­

wały dwa sprzeczno poglądy. Według jedne- 
go poglądu sprawa utworzenia gabinetu przez 
p. Śliwińskiego niema szans, -według drugiej 
mówią, że p. Śliwiński do nocy sobotniej je ­
dnakże gabinet, złoży.

Skandalicmy ikład rządu.
Wtarszawa. (Tclcf. wł.) W  prozydyum Rady 

min. przyjmuje dziennikarzy w charakterze 
nowego szefa rządu p. Artur Śliwiński. W  cią­
gu dzisiejszej nocy —  jak nam donosi nasz 
korespondent o godz. 12 w nocy —  I ‘ol. Ag. 
Telegr. powinna podać dokładny skład nowe­
go gabinetu. Tutaj zaznaczamy, że tekę min. 
spraw zagrań, obejmuje inż. Gabryel Naruto­
wicz (I), dotychczasowy min. robót publicz­
nych, a teka skarbu zatrzymana jeat dla p. Ja­
strzębskiego; dopóki on nie zostanie powoła­
ny, kierownictwo objął wicemin. Mikulecki. 
Inne nazwiska i teki są już drugorzędne.

Wiadomość o takim gabinecie wyw otaia w 
kolach politycznycn sejmowych zamieszanie. 
Przypuszczano bowiem, że p. Śliwiński nie no* 
dejmio się misyi tworzenia gabinetu, a to po 
popołudniowej konferencji z Klubem Pracy 

Koust., który zapowiedział mu wycofanie 
swego zaufania. Pomimo to p. Śliwiński zrobił 
to, czego nie zrobił p. Przanowski, t. j. nia ma­
jąc większości, pojechał z gotową listą do Bel* 
wederu, aby ją przedstawić Naczelnikowi Pań­
stwa.

Kfjteiżawiuis MW: tyMwW
Kapitaliści zagraniczni dają 80 miliardów,, 
,War8zawa. (Teł. wł.) O przyczynach dymisyl 

i odmówienia wopółudzialu w. rządzie przez p.' 
Michalskiego, jeden i  przedstawicieli klubu 
Pracy konst.. uczyni! następujące wyjaśnienia:- 
Warunki, które stawiał p. Michalski, nie na3e-‘ 
ią  do takichr które należy., przyjąć z enta- 
zyazmem. f?karb' państwa znayftrfe mę w  rx 
tuacyi bardzo ciężkiej. Zapewnienie bezpieczeń­
stwa państwu wymaga olbrzymich nakładów, 
na które trzeba znaleźć pokrycie.

Tu natychmiast należy poczynić pewne 
ustopst-wa od zacad posiadających wyłącznie 
znaczenie teoretyczne. P. Michalski jest w po­
siadaniu olerty kapitalistów zagranicznych,’ 
którzy proponują wydzierżawienie monopolu 
tytoniowego (już!) i gotowi dać są takie wa­
runki, że trudności finansowe obecne dałyby 
się w znacznym stopniu rozwiązać. Kapitaliści 
proponują wypłacenie skarbowi łącznie 80 mi­
liardów marek polskich, a niezależnie od tegd 
udziat państwa w pożyczce w wysokości 309 
milionów franków francuskich i 10 milionów 
funtów szterlingów. Państwo brałoby znaesny 
udział w. eksploatacyi monopolu.

Aresztowanie morćercow RatheRauY?
Wiedeń. P. A. T. „Arbeiter Ztg" donosi z 

Hamburga, że aresztowano tam porucznika 
Kruielia, który uczestniczył w  zamordowaniu 
Róży Luksemburg. Twierdzi on, że nie miał nic 
wspólnego z zamordowaniem Itathenau‘a, Prze­
ciw Kiruellowi przemawiają pewne poszlaki.

Praga. P. A. T. „Prager Tagblatt” donosi 
t Berlina: Policya berlińska zarządziła w  dniu 
wczorajszym aresztowanie szeregu podejrza­
nych osób, pomiędzy którymi znajduje się pe­
wien młodj człowiek, przeciw któremu zwra­
cają się szczególnie silne poszlaki, ii  brał 
udział w zamordowaniu Rathc-naua. Owemu 
podejrzanemu osobnikowi nie udało się dotąd 
udowodnić alibi. Szef politycznej policyi, dr. 
Weiss, oświadczył korespondentowi „Prager 
Tagblatt”, że jest na tropie zbrodniarzy, od­
mówił jednakże w interesie śledztwa bliższych 
wyjaśnień. W  miejscowości Flensburg areszto­
wano porucznika Tillesena, brata mordercy 
Erzbergora,

Helsingfor9. (A. W .) Na żądanie niemieckie­
go poselstwa w Helsingforsie aresztowano dzi­
siaj trzech osobników, podejrzanych o współ­
udział w zamordowaniu Rathenaua. Ludzie ci
przybyli do Holsingforsu okrętem „Rugen”. 
który odejść miał do Wyborga. Śledztwo 
w toku.

Reparacje aiemieckie podstawą konso­
lidacji lorooj.

Londyn (A. W.) W  Izbie wyższej odbyła się 
dyskusya, dotycząca konferencyi genueńskiej 
Balfour bronił polityki L. George‘a, lord Grey 
oświadczył zaś, że jak długo sprawa reparacyi 
niemieckich nie będzie ostatecznie załatwioną, 
nie nibżna myśleć o postępie w  konsołidacyi 
stosunków europejskich. W  tym wypadku nar 
wet nowa konfereneya nie doprowadzi do ża­
dnego pomyślnego wyniku.

O STAN WYJĄTKOWY W  NIEM. CZĘŚCI 
| G. ŚLĄSKA.

Berlin. P. A. T. Z G. Śląska donoozą mi, i t  
bandy zdemobilizowanej armii przeć iw powstań­
czej tak datecje zagrażają bezpieczeństwu pu­
blicznemu, że nawet socjalistyczni przedstawia 
ciele G. Śląska zwrócili się do pruskiego Mi* 
nisteretwa spraw, wewn o zaprowadzenie lUk 
terytoryiuc G. Śląska staną wyjątkowego,

9-cio godzimy diiiA Bitym i Szwajtaryi
Hanower. P. A. T. Radio. Szwajcarska Ra­

da narodowa pnyjęła wczoraj przedłożenie o 
rewizyi ustawy fabr.ocznej 85 glosami przeciw! 
47, dotyczącą przedłużenia tygodniowego czrą 
sti pracy na 54 godziny.

Kuuiec strajku telegraf, i k iie jm g i 
w Wiedniu.

Wiedeń. (A. W .) Dc północy trwały narady 
mężów zaufania Związków soc.-demokratycz- 
nyck w sprawie zakończenia strapili kole>owa* 
go i telegraficznego w Wiedniu. Absolutna 
większość oświadczyła się za natyehmiastowera: 
zakończeniom strajku ł powrotem do służby. 
Już około godziny 11 podjęto miejscowe i mię, 
dzymiastowe rozmowy telefoniczne. Także k«>< 
munikacya kolejowa została przywrócona. Na­
tomiast niespodziankę urządziły tramwaje, któ­
re zastrajkowały o godzinie 6 wieczorom. Od­
prowadzono wszystKie wozy do remiz, gdyż za­
rząd tramwajowy odrzuci żądania, postawiono 
przez pracowników.

Berlin. (A. W.) Socjalistyczni posłowie par­
lamentu Rzeszy zażądali wydalenia z Memieft 
wszystkich członków dynasty! Hohenzollernów* 
natomiast radykalni eocyaliśei domagali się 
konfiskaty majątku tej rodziny, oraz 7.aka «t 
noszenia mundurów armii cesarskiej.

0000000000



*,TJŁOS JTAKODU" s Oolfl; 30 ^ ^ “1922 KaW . « r .  1451
ttyaraafiąg ■ lim n7.rrTguflrgriM i nrfr ir T m fW B * *  U

Dwa bloki. ~p
JsufiTSwiia Redakcjo!

Nie rozporządzając vv tej chwili możnością 
M&mieszczcnia mniejszych uwag na lamach or­
ganu zachowawczego, jako dotyczących w 

jpterwrzym rzędzie syn w y zasadniczej dla kon­
serwatyzmu w  Polsce, zmuszony jestem prosić 
$  gościnność dla Lich Szanowną Redakeyę:

.Wczorajsze glosowanie w Konusyi głównej 
Bej na, gdzie w chwili rozstrzygającej o losach 
naszego państwa, być może na długi lat okres, 
stanęli -w zwartym ordynku obok P. P. S., 
Sfytwolęnia, Stapińczyków, N. P. TL i P. S. L. 
jfnie licząc ŃiĆmrow i żydów) także jedyni fir- 
growi konserwatyści w Sejmie polskim, przema­
wiający na gruncie K. P  K., jakoteż przey i- 
'dywane konsekwoneye tego kroku, napełniły 
niepokojem i troską wszystkich tych, którzy, 
t  konserwatywnego punktu widzenia rzecz bio­
rąc, odmiennie wszakże pojmują zadania i tak­
tykę społeczną konserwatyzmu, piszącemu zaś 
to słowa narzucają jako obywatelski obowią­
zek otwarte sformułowanie swojego zdania.

Dokonany wczoraj w Sejmie r o z ł a m  na 
d w a  o b o z y ,  w jednym z których znalazła 
się cała lewica oraz niedobitki sejmowe byłych 
aktywistów, w: drugim zaś gros tych stron­
nictw. które w przeciągu wojny przyzwyczaili­
śmy się uważać za ekspozytury eatentofil- 
ttwa —  nanełnia mianowicie niepokojem, żc 
już w najbliższym czasie, na tle i w konse­
kwencji podniecenia i rozn&auętniooia wybor­
czego, odrodzi się w przełomowym okresie bu­
dowy i rozbudowy państwa polskiego, a zatem 
&a ciężką tego {yaństwa szkodę, fatalny wo­
jenny p o d z i a ł  na  d w i e  bezwzględnie zwal­
czające się f o r m a c y e ,  najostrzejszych Je­
dna względem drugiej używające haseł oraz 
Irodków.

Nikt- cłiyba nie zaprzeczy, że w  społeczeń­
stwie naszem, a zwłaszcza u jego szczytów, 
mnożą się oznaki wskazujące na tego rodzaju 
tendencyę, że przy obsadzaniu najwyższych 
1 wyższych stanowisk państwowych od dosyć 
już dawna dokonywaną bywa staranna a mo­
cno pachnąca ostracyzmmn w stosunku do po­
szczególnych jednostek czy grup całych selek- 
cya, nie bacząca na leżący w  interesie państwa 

»  dobór uzdolnień i wykształceń, że w polemice 
^  prasowej czy to w dziecinnem zacietrzewieniu 

czy zgota z pobudek niskiego Laryerowiczo- 
tówa nadużywa siz przeciwnych sobie etykiet 
Itroimiczych jako synonimów. wszelak;ego łaj­
dactwa i przcciwpaństwowej zbrodni.

. Nie jest rzeczą konserwatyzmu —  takiego 
przynajmniej, jakim go pojmujemy w roli czyn­
nika ładu i równowagi w nie podległem, a pra­
worządnym państwie —  rozdmuchiwać te  
iskry, prawdziwie z czarta zaczerpnięte kuźni, 
które tląe się poprzez długi przedświt naszej 
Wolności, zażegłe najezęśeiej dłonią ościennego 
czy domowego wroga, coraz to wybuchały nie­
szczęsnym pożarem domowej, międzybraterekiej 
Waśni

Daletiem od piszącego te słowa jest z pe­
wnością wsielkie odżegnywanie się od lewicy 
l w. czambuł bezkrytyczne jej potępianie. Choć 
z innych tradycyi politycznych wyrosły, ziła.-

»ł  n&yy|

P h  żywiołów konserwatywnych' młodszych, tj. 
takich; które w  szkole wojny czy towarzyszą­
cej jej z konieczności konspiracji wytworzyły 
sobie odmienny pogląd na rolę, którą wziąć 
mają na siebie. N ie ped kątem doraźnych ko­
rzyści i honorów, op ort itnistycznych zysków 
i transakcjo, aie na daleką metę wygrywają-- 
eych w końcu haseł, skupić się winien zespół 
jednostek bezinteresownych a uczciwych, od­
ważnych w  zdaniu i jasno starających sobie 
uświadamiać położenie kraju, nie firmowych 
tylko konserwatystów, ani firm nawet konser­
watywnych, ale przedemszystkiam obywateli 
niezależnych, którym w  dzisiejszych czasach 
najtrudniej ząperóe v ypłyhąć, ale którzy salo 
wartością swoją wewnętrzną pewne dają gwar 
racye, że „a  la kmgue“  najdłużej utrzymają 
się na powierzchni.

Z wysoki ni poważaniem
Kazimierz Maryan Mera sski.

Warszawa, 27 czerwca.-------- — -__________

f" liaiłUJT Tzccy , ] tm j  na ewajgracyi, jak i  pó­
źniej w ̂ .działalności dyplomatycznej ocenić 
patryotyczne walory ugrupowań po tamtej 
strome skupionych i dnży zapas zdolności, 
któremi się wśród nich rozporządza. Ale mimo 
ttgo —  trudno mi na dłuższą metę zaakcepto­
wać logicznie tego rodzaju sytuacyę, w której- 
by po jednej stronie izby miały działać sprzę­
żone z radykalną lewicą i na przydatek z kon- 
serwatywniejszymi bodaj chwilowo od niej ele- 
mm: ami inr.op 1 c-mieńczymi, rzadkie z konie­
czności żywioły zachowawcze, z drugiej zaś 
gros umiarkowańsaych społecznie stronnictw 
sejmowych. Snadnie oeetić może każdy bez­
stronny, jak w tokiem ustosunkowaniu się wza­
jem rem sił p r z e  w. a ż y ó b y  m u s i a ł a  
~ z a 1 a l e w i c o w a  nad w ątle obarczoną sra­
ją pAijjarkowania. Z języczka u wagi stałaby 
|ię taka prawi k a chyba piątem kołem a wozm 
!A zniweczenie mc-zbędnej równowagi parlamen­
tarnej zbyt szybko musiałoby się na nas- po­
mścić. ' .

Natomiast dla piszącego te słowa nie podle­
ga wątpkwośei, ie  tego rodzaju nłenatoralny 
układ sojuszów parłamentarnyeh prędko odbić 
Bię będzie musiał na., wewisętrzncj strukturze 
naszego krajowego konserwatyzmu. Nie jeef 
bowiem 'ujemeicą tfta nikogo, że zwłasw za w  
krakowskiej partyi koasecwa tywnej, którą nie­
którzy j  je j adherentów zmuszeni byli opuścić 
już i>  ̂ skutek stanowiska, jakie za jęli i  metod, 
jiłlde stosowała podczas wojny, po ka Idem te­
go rodzaju pociągnięciu politycznem zo strony 
sejmowej je j ekspozytury, znaczyć się musi co­
raz mocniej głęboki, istniejący na razie pod 
powierzehr, ’ 3 r o z ł a m  między poszczególny­
mi jej członkami. Piszący te słowa miał w 
ostatnich czasach sposobność rozmawiać zaró­
wno z pewnymi —  że tak powiem —  patryar 
chami danego stronnictwa, jak również % aowO- 
wybranymi członkami Wvrf siał u Prawicy Naród.. 
który sformował się był po ogłoszeniu znane­
go programu. Jedni i drudzy nie kryli szeregu 
z a s t r z e ż e ń  c o  d o  t a k t y k i  s t r o n ­
n i c t w a  i zapowiadali nawet, o ile zaangażo­
wani byli w  niem n  ynnłe, swoje ewentualne 
z  mego w y s t ą p i e n i e .

Nie ulega dla nu ie również wątpliwości, że 
krok reprezentantów Prawicy w K. P. K., któ­
ry wydaje się być h a n d l e m  p o l i t y c z n y m  
'dokonanym z& miskę soczewicy w  postaci ulo­
kowania jednego ze swoich na fotelu ministra 
spraw ■zagranicznych, pogłębi wydatnie zazna­
czony rozłam, powstrzymywany tak długo, jak 
długo bliższy kontakt i współdziałanie z lewi­
cą można było motywować bardziej ideowem7’ 
pobudkami, jak np. względem lojalności dla 
najwyższej władzy w, państwie itp.

I  to mi się wydaje w  końcu jedyną doda- 
feęą stroną nieopatrznego kroku K. P. ’K., Iż 
“'uicn on przyspieszyć kansoJldacyę jyszyst^ ■

Zjazd' biskupów' w Częstochowie.
W  roku bieżącym na doroczny zjazd Bisku­

pów Polskich przybyło 26 pasterzy do Często­
chowy. Obrady rozpoczęto dnia 21 b. m. Mszą 
św., odprawioną w kaplicy Matki Boskiej przesz 
arcyb. Jr Byczewskiego. Kardynałowie: E. Dal- 
zor i A. Rakowski z powodu złego stanu zdro­
wia nie mogli wziąć udziału w  Zjcździe, któ­
remu przesłali gorąee życzenia pomyślnego 
skutku narad. Po Mszy św. odśpiewano „Te  
Deum laudasrais** na podziękowanie Bogu za 
powrót części G. Śląska do Macierzy.

Po zagajeniu Zjazdu przez arcyb. Bilczew- 
skiego zebrani wysiali telegramy: ęf.) dc Ojca 
Św. z wyrazami czc i miłości i bezwzględnego 
oddania się G łosie Kościoła. 2ł z pozdrowie­
niem Górnoślązaków zjednoczonpch z Polską 
i ze słowami, pociechy dla tych, którzy zostali 
poza kordonem, 3) z powitaniem i prośbą 0 mo­
dlitwę do Nimcynsza Apostolskiego.

Zjazd zajął się sprawą utworzenia samodziel­
nego b i s k u p s t w a  n a  Śląs-k.u. Zastana­
wiał się nad środkami pomocy dla tych, którzy 
cierpią prześladowanie pod rządami bolszewi­
ków i w zakresie swej kompetcncyi poczynił 
w  tym kierunku odpowiednie kroki.

Zjazd baczną zwrócił uwagę na te wszyst­
kie czynność^ które pragną osłabić u nas wia­
rę i spójnię z Kościołem, obniżyć moralność, 
aby w ten sposób Polskę osłabioną, podzielo­
ną, wyczerpaną z sił moralnych tem, łatwiej 
opanować i zniszczyć. Szereg uchwał w tym 
kierunku powziętych będzie stopniowo wpro­
wadzanych w  życie. Zjazd ufa. że wszyscy mi­
łujący Boga, Kościół, Ojczyznę, wierni katoli­
cy, gorący patryoci, będą dopomagali w pra­
cy pasterzom. Nasze organizacje, jak L igi ka­
tolickiej, stowarzyszeń pracujących w  fabry­
kach, warsztatach, na roli, stowarzyszeń mło­
dzieży, roclaJcyi i inne wielce przyczynią się 
do ugruntowania w Polsce zasad nauki Chry­
stusowej, stąd sprawę tych stowarzyzeń Zjazd 
pilnie badał.
_ Zjazd rozważał sposoby pogłębienia u nas
f. ri gt J n rrr-Łr-Jt ̂  x a, *  * <* vt W.f-tt-.r.y, pOtfEWtiltflłitfll
poziomu wykształcenia w  duchu wiary, rozwo­
ju seminaryów duchownych, fakultetów teolo­
gicznych, uniwersytetu w  Lublinie, przeciw­
działania propagandzie szkalowania i  pożwa- 
fży. Zjazd zastanawiał się nad tern wszyst- 
kiem, co wsnółrodaków dzieli, sieje nienawiść 
wśród warstw społeczeństwa, obrządków reli­
gijnych i nad sposobami usunięcia tych objawów.

Zjazd badał wreszcie sposoby u s u n i ę c i a  
o g r a n i o . z e . ń  K.o.ś.c.I.o.1.? w Polsce., któ­
rym, niestety, aż do obecnej chwili podlega, 
pomimo zapewnionej w  Konstytucji wolności 
dla Kościoła i stanowcze w  tym kierunku po­
wziął zarządzenia, jak również i w  sprawie 
u p o s a ż e n i a  d u c h  o.w.LeAs.t.w.a, które 
w  wielu miejscach pozbawione jeet środków 
do życia i m'e jest w stanie odpowiadać na 
Ićbrespordcncyę rządową (statystyk? i inne), 
nie mając nawet czem opłacać poczty. I  w  tym 
kierunku powzięto uchwały, letóreby zakon 
czyły nieznośny stan rzeczy, gdyż z jednej 
strony Rząd przystępuje do parcelacyi ziemi 
kościelnej bez porozumienia się ze Stolicą Apo­
stolską, jak teero żąda uchwała sejmowa, a 
z drugiej Rząd nie troszczy się o zapewnie­
nie możliwych waftmków egzystencji dla «łn- 
chowieóstwa, służby kościelnej i mstytacyi ko­
ścielnych.

P »1  koniec Zjazdu otrzymano od Ojct & 
w odpowiedzi na telegram Zjazdu, telegram 
z błogosławieństwem dla prac Zjazdu. Obrady 
zakoszono 25 czerwca uroczystem „Te* Deum 
lauds mus".

lirrczy&te pMitdzesie
Polskiej Akademii M ajętności.
Wczoraj o gedz 12 w  południe odbyło się 

w  auli Gol legii Nov‘ ^croezne uroczyste posie­
dzenie P. Ak. Um. W  uroczystości prócz
członków krakowskich wzięło udział kilkuna­
stu członków z szeregu miast Polski a "akie 
liczne grono zaproszonych gości. Z ąamiejsco- 
wycń członków orzyhyli: z  Warszawy, prof. 
St. Bądzyński, poseł dr. Br. Dembiński, prof, 
J. E_ KochanowsLi, prof. L . PStrażycki, prof. 
W. Sierpiński, prof. J. Zawldzła, prof K. Żó- 
rawski; z Pułsw: prof. E. Godlewski sen.;
t  Kórnika: dr. Z. Celiehoweki. z Poznania: dr. 
L. Ćwikliński; ze Lwowa: pref. W ł. Abraham, 
prof. B. Dyhooki, prof. L. FTnfceł, prof. St. Nie- 
mentowski, prof., Ł  Piniński i  prof. St. W it­
kowski. Uniwersytet Poznański reprezentuje 
prol L. Piotrowicz. Wśród zaproszonych gości 
zauważyliśmy delegata Naczelnika Państwa 
i Ministerstwa oświaty, szefa sekcyi Stan. Mi­
chalskiego, wicewoj wodę krakowskii go  Ko- 
walikowskiego, starostę Dr Bala,“wiceprez. m. 
Dr Wielgusa, kuratora Glińskiego, rektora

Akad. górniczej HoboTsldego, nadprohuratora 
Czyszczana, piezesów sądów Woitora i Pel­
ca i t. d.

Przemówienie prezesa Morawskiego.
Z uderzeniem: gocłz. 12-tej wstąpił na kate­

drę prezes Akademii Umiejętności Dr Kazi­
mierz M o r a w s k i .  Na wstępie swego prze­
mówienia wskazał na ciężkie chwile, jakie od 
r. 1014 przechodziła Polska Akademia Umie­
jętności Jeżeli mimo to powiodło jej się speł­
nić swoje zadania, to zawdzięczać należy ener­
gii członków i sekretarzy. Dzisiejsze zebranie 
członków Akademii —  mówił p. Morawski —  
jest w  tym roku liczniejsze, niż po inne lata. 
Fakt przybycia przedstawicieli ze wszystkich 
dzielnie Polski dodaje nam otuchy i siły, świad­
czy om bowiem, że zrastają się częśc ciała na­
szego Państwa. Równocześnie rośnie odpowie­
dzialność Akademii wobec całego Narodu, któ­
rego ta nijwyżbza instytocya naukowa ma być 
nauczycielem i  przewodnikiem na polu zdoby­
wania wiedzy. Zwiększa się też odpowiedzial­
ność Akademii i  wobec zagranicy, bo starać 
się musimy, by ta wyrobiła w  sobie poszano­
wanie dla naszej nauki. Również dbać winniś­
my o  szerzenie naszego dorobku umysłowego 
przy pomocy wydawnictw. Mówca podniósł na­
stępnie, że Akademia doznaje w  swej działal­
ności troskliwej i wszechstronnej opieki ze stro­
ny rządu polskiego, pizyczem złożył obecnemu 
na posiedzeniu szefowi sekcyi p. Michalskiemu 
serdeczno podziękowanie. Wkońcu wyraził 
prezes p rcgnienie,by wkrótce powstał s i l n y  
r z ą d ,  któryby dbał o interesy wszystkich 
warstw społeczeństwa i użyczał opieki i popar­
cia polskiej nauce.

Sprawozdanie ż  działalności Akademii
Następnie gen. sekretarz Akademii prof. Un. 

Jag. Dt St. Wróblewski odczytał sprawozda­
nie z działalności Akademii za czas od osta­
tniego pienamego zebrania, t. j. od maja 1921 
r. Przy omawianiu budżetu Akademii prof. 
Wróblewski zaznaczył, że wprost fatalnie 
przedstawia się stan specyamych funduszów na 
wydawnictwa, z których najpoważniejszy, Ne­
stora Bucewićza, posiada w kapitałę zakłado­
wym około 27C.OOO mk., a wszystkie razem —  

Ijost ich około 30 —  nie dochodzą w  kapitale 
do 2 milionów marek. Ponieważ społeczeństwo 
polskie, w lctórem miliardy marek idą na tan- 
tyemy dla członków Rad nadzorczych, n i e -  
w7 i e ł © dotąd dla nauki polskiej o k a z u j e  
za.i.nue.r.e.s.owania, łatwo pojąć, jaki był­
by los Akademii, gdyby nie serdeczna opieka 
rządu polskiego.

Co się tyczy wydawnictw Akademii, mówca 
podkreśli że Encyklupedya Polska, największe 
zamierzenie Akademii z czasów przedwojen­
nych, zaczyna wracać do normalnego toku. Po­
za dokończeniem historyi politycznej liozyć 
można w niezbyt dalekiej przyszłości także na 
pojawienie się t o m u  g e o g r a f i i  h i s t o ­
r y c z n e j ;  w  nadziei tej utwierdzi pomyślne 
zorganizowanie pracy nad a n .a s e m  h i s t o ­
r y c z n y m .  W  ostatnim miesiącu rozpoczął 
się narcoscit d r u k  c d y c y i  k i y t y c z n e j  
o i s i n  f i u  H c o r s i  z S a r i m m  w opra­
cowaniu prol. Bternbaona. nkaJemia wydała 
nadto cały szereg innych ddej i podręczników.

Po złożmiu sprawozdania prof. Windalde- 
wicz wygłoeił odczyt p. t. „Odkrycie Włoch“ , 
poczem odczytana została

Lista nowych członków tkejem ii,
wybranych na onegdajszem Walnem Zgroma­
dzeniu. Na Wydz. filolog, wybrany członkiem 
koresp.: Klinger Wit, prof. Uniw. w Poznaniu. 
Na Wydz. hist.-filozof. wybrany członkiem 
czynnym krajowym: Bujair Fr., parof Uniw. we 
Lwowie; korespondentem zaś: Konopczyński
WŁ, prof. Uniw. Jag. |$a Wyda. matemat.- 
przyr. wybrani korespondentami: Gorcz; ńsM
Wł., dyr. Państw. Instytutu Meteorologicznego 
w Warszawie, Markowski J., prof. Uniw. w  Po­
znaniu Mazurtriewicz Stef., prof. Uniw. w  War­
szawiak*. Nadto na t./mże Wydziale wybrano 
jeszcze dwóch członków czynnych zagranicz­
nych, którjch nazwiska podane będą «o  pu­
blicznej wiadomości po zatwierdzeniu wyborów 
przez rząd połsM.

Rząd polski zatwierdził dalej wybory prze- 
s^lorocznych c z ł o n k ó w  c z y n n y c h  z a ­
g r a n i c z n y c h .  Wydział filologiczny —  
członkowie czyimi zagraniczni: Kenyon Fryde­
ryk Jerzy, dyr. „British Musemm“ w  Londynie, 
MiekiewicB WŁ w  Paryżu, Omom; Henry, czło­
nek „Institut de France“ * i djrr. oddziału rę­
kopisów w  Biblio+heąui Nationałe w  Paryżu, 
Strowsfei Fortunat, prof liu ftane. w Sorbo­
nie. Korespondenci: Mgr. Mereati Gioramni, 
dyr. oddziału „Biblioteca Apostchcs. Vaticana“  
w Rzymie, Mikikola J. JuL, prof. folologii cło- 
wiańsMej na Uniw. w  3  śsrogfomie^ Pedereen 
Holger, prof. filologii słowiańskiej na Uniw. w  
Kopenhadze, Van W ijk  Mikołaj, prof. języków 
bałtyoko-ełnwiańskich nr Uniw. •» Lajdzie. W y­
dział hist.-filozof. *—  członkowie czynni za­
graniczni: Mgr. Duchesne Louis, dy,,•. „Ecołe 
Francaice“ w Rzymie —  zmarł przed kilku 
miesiącami Almouirt Eelge prof. historyi po­
wszechnej ii Gótebergu, Poincare Rajmund, 
prez. ininistr«Sw w  Paryżą, Sciałoja Y :ttorio, 
prol prawa, rzymskiego na Uniw. w Rzymie. 
Korespondent: Lord Robert Howard, prof. hist. 
nowoż. w  Harward fJnivemity w  Cambridge 
(Stany Zjedn.). Wydział matc-m.-przyrod. *— 
członkowie czynni zagraniczni: Brach et Albert 
prof. anatomii i  embriologii na Uniw. w Bruk­
seli, Carfan Elie.( prol. metam. w Sorbonie w 
Paryżu i Thomson. Józef J., prof. fizyld dośw. 
na ^Ufńw. w Camoridgo (.Anglia).

Nagrody.
Miriaterstwo Oświaty udzieliło Akademii 

kwotę 300.000 mkp. na konkursy i  "nagrody. 
Rozporządzając tą kwotą, oraz kwotami, przy­
padającemu z fundacyi na nagrody a pozosta­
jącemu pod zarządem .Akademii przyuiano na­
stępujące r ajrrody:

L Wydział Filolog, przyznał nagrodę z fund. 
Lindego w kwocie 25.000 mk. prof. Janowi 
Łosiowi za „Gramatykę polską®. U. Wydział 
hist.-filozof. przyznał następujące nagrody: 
a) nagrodę z fund. im. J. U. Niemcewicza w 
kwocie 15.000 mk. diowi Leonowi Białkow­
skiemu za pracę „Podole w  X V I w.“ ; b) na­
grodę t  tejże samej fundacyi w kwocie 25.000 
mk. prof. Osk. Małeckiemu za „Dzieje Unii Ja­
giellońskiej “ ; c) nagrodę z fund. ks. Ad. Ja­
kubowskiego w kwocie 10.000 mk’. drowi Ad. 
Strzeleckiemu za pracę „Sejm z t o k u  1605“ ;
d) nagrodę z fund. Ad. Szajkiewicza w  kwocie
20.000 mk, prof. Kaz, TymieitieckieaTL za pra­
cę „Procesy twórcze formowania się społeczeń-^ 
stwa poferdego w  wiekach średnich".

Wydział matemat-pr/.yrodniezy przyznał na­
stępujące nagrody: a) nagrodę z funu. Kon­
stantego Simona w kwocie 15.000 mk. p. Mie­
czysławowi Jeievukieaiu za pracę p. t. „O  za­
leżności stałej dielektrycznej cieczy od tempe­
ratury i gęstości**; b) nagrodę zaś z iund dra, 
Jonatana Warschailferr. w  kwocie 20.000 mk. 
prof. R. Weiglowi za pracę „Eicpiettia Piowa- 
zeki“ .

Onegdajsze Walne Zgromadzenie Polskiej 
Akademii Umirjęlności przyznało następujące 
nagrody: a) z fund, ś. p. Probusa Barczew­
skiego za dzieło historyczne prayznano nagro­
dę w  kwocie 30.000 uk. prof. Jół. Ujejskiemu 
za dzieło „Antoni Malczewski —  Poeta i Poe- 
mat“ ; b) taką samą nagrodo za dzieło malar­
skie w  kwocie 30.000 mk. przyznano prof. 
Stan. Noakowskiemu za „Fantazye architek­
toniczne <na temat budowli Wawelu); c) na­
grodę z fund. p. FeL Jaueńskicgo w  kwocie
45.000 mk. przyznano p. Olazc Niewskiej za 
szereg utworów rzeźby; d) nagrodę z fund. 
im. Włodzimierza Spasowicza w kwocie 30.000 
mk. prajT.nano prof. Janów: Rutkowskiemu za 
dzieło „Poddaństwo włościan w X V III wieku 
w Polsce i niektórych innych krajach Europy**;
e) nagrodę z fund. ś. p. Eraana i hjmy małżon­
ków Jerzmanowskich w  kwocie 120.00C mk. 
przygnano prof. Józefowi Tretiakowi za całą 
działalność literacką.

4-ijf drień Zjazńu P. Z. K.
Na wczorajszymi posiedzeniu IV . Zjazdu 

P. Z. K. dokonano małych zmian statutu. 
Z a d a n i a  i c h a r a k t e r  Z w i ą z k u  n i e  
u l e g ł y  z mi a n i e .  P. Z. K. zoetrie nadal 
związkiem ogólnozaiwodowym wszysłkicn dy- 
kastcryL pracowników kolejowych o charakte­
rze b e z p a r t y j n y m  i n i e p o l i t y c z ­
nym.  W interesie roamaitych aykasteryi słu­
żbowych, cełem skuteczniejszej obrany intere­
sów, pracowników, stworzono w: obrębie zWą 
zku sekcyę ząwoćLame i nchwidoffio dla nich re­
gli hunin.

i Następnie przysfąpionio do w y b o r ó w  Zą 
rządu głównego. P r e z e s e m  z o s t a ł  w y ­
b r a n y  datyiebczainwy p r e z e s  i ns pek -  
t o i  J a o h y m i a k  z Krakowa. Wiceprezesem 
obrano pp. K o l i ń s k i e g o  z Warszawy
X L  u. CE. ja  1 o* K  H r  tfa lIH I kfaią IT w  onbciuK.Ow

rządu głównego desygnowano: z Frakowa 
i n s p e k t o r a  Z i o ł o w s k i e g o ,  starsŁ 

konduktora D e r e n i a ,  rewizora wagonów G ą- 
s b o r o w s k i e g o  i maszyilstę z dyr. wileń­
skiej W a s i l e w s k i e g o .  Frzy  wyooracłi 
kierowano’ się zasadą, aby o ile możności repre­
zentowane były wiizy«.tki« dykaeterye praco­
wników, Poseł S u r w i ł ł o ,  kolejarz z Wilna 
(członek Ch. D.) wszedł także do tego Za* 
rządu. Nowo utworzona sokeya drogomistrzów 
of.izvinała w Zarządzie głównym również swe­
go reprezentanta. f

Z porządku dziennegc przystąpiono do roa- 
patrywania wniosków przedstawionych przrz 
komisję. W szyst-FLe wuloehi przyjęto bez zmia­
ny, a najważniejsze z nich odnoszą się do: 
uposażenia pracowników kolejowych, pragma­
tyki służbowej), awtu su antomaityzcnego, zali- 
czeniia lat srazby podczas wojny do emerytury 
itp.

Wkc ścu urządzono między doiegarami skła­
dkę na c o g e ł k ę  w a w e l s k ą ,  która, bę­
dzie miała napis: IV. Zjazd P. Z. K. w  r. 1922. 
Poiecono również delegatom, aby pic powrocie 
do domów rozwinęli między kolegami agitację 
za- ufundowaniem więcej takich cegiehdc Zjaed 
zakończono kifkoma mowiami potegraJnemf, 
przyczeim dfdesracć z innych daieJnfc Poteki wy­
rażali krakowsićłm członkom za gościnne przy­
jęcie serdeczne podziękowanie. Po odśpiewaniu 
„Poty** Kornopnickiej i wzniesieniu oifcrzyka na 
cześć Rzecz/TKwnolTto Polskisj, odjechali de­
legaci do Zakopanego, skąd po jednodniowym 
pobycie rozjadą » ę  do domu.

K R O N I K A .
U S T  O TW A R TY  DO SZ. POSTÓW,

Z  M AŁOPOLSKI

W  sprawie katastrofałneg.* położeoaa emery­
tów wojskowych (o  którem pisaliśmy niedawno 
w artykule wstępnym), nadsyła nam gen. Ju­
liusz B V  a k pismo, w  któiem. matując nad 
wyra®, rozpaczliwe, skandaliczne worost pod 

tym wngiędem stosunki,. zwraca się do posłów 
małopokidęh jj prośbą w skuteczną interwencję 
i  ratunek.

Sprawa upostóenia emerytów, mimo ciągtycŁ 
urgensów i  n?wołvwai prasy, wciąż odwleka­
na i ni ̂ załatwiona, jest dziś największą bo- 
ląezką dnia. Dalsze jej przewlekanie grozi po- 
Dros+u śmiercią głodową tym, których jedyną 
winą jest to, że nie urodzili się w  Polsce już 
wolnej i  że musieli służyć w  armii zaborczej

W  obronie tych skazanych na powolną 
śmierć głodową emerytów i ich rodzin zwraca 
się gen. Bijak w swym liście otwartym do po­
słów małopolskich z prośbą o zajęcie się na­
reszcie energicznie straszną dolą .emerytów

i wyrządzaną im krzywdą, przybierającą jułl 
pozory jakiejś ^tmsty, niezgodnej * charaktęj 
rem polsk pa.

Pismo kończy się słowami: Wznieście się Fi*? 
nowie nareszcie ponad względy partyjne, stań? 
cip na wyżynach szlachetnych uczuć, godnycij 
posłów polskich.

W  OBRONIE PASKARZY. ,
„Nowy Dziennik** wystąpił w  obronie żydów*? 

skch poskarży, którzy zaM i przyłączone dal 
Polski części G. Śląska, by, wykorzystując 
chwilową kanjunkturę, wywieźć jak najwięcej 
towarów z G. Śląska. Ludność erómośląska 

nie chciała —  rzecz prosta —  patrzeć bezezjm-; 
nie jak żydowscy spekulanci ogałacili z towa^ 
rów sklepy w Katowicach i w; Królewskiej 
Hucie, co wywołaćby musiało gwałtowną zwyż­
kę cen. Poniewaś władze państwowe me intei-1 
weniowały, więc ludność sama zabrała się doi 
ehrzanowsJ ich i scsnowiecldch żydów, towaryj 
im odebrała, a ich samych z G. ślaska wypę­
dziła. Interes się paskarzom nie miał i oto syo- 
nistyczny dziennik narzeka, że dzieje sic gwałt 
Izraelowi, ż t  żydów • spotykąją w  Katowicach 
zniewagi. Czemu jednak „Now y Dzienniż”  wi­
dzi krzywdę żydów tam, gdfie jedjmie zasłu­
żona kara spotyka pałkarzy i spekulantów?* 
Ozy żydowski dziennik nie potrafi odłączyć, 
interesu żyaów od interesów lichwiarzy?

Kraków, 29 czerwca.
NASTĘPNY NUMER „GŁOSU NARODU”)

z powodu uroczystego święta ku czci św. Pio­
tra i Pawła, ukaże się w sobc tę 1 lipca o zwy, 
kłej porze.
* WYBORY DYREKTORÓW MIEJSKIEJ KA- 
SY OSZCZĘDNOŚCI. Wczoraj po południu od­
było się w  Magistracie krakowskim, pod prze­
wodnictwem wiceprez. Sarcgo, zebrame Wiel­
kiego Wydziaru miejskiej Kasy oszczędności, 
na którom dokonano wyboru dwóch dyrekto­
rów i ich zastępcy. Pienrezym dyrektorem 
wybrany został p. Tadeusz Onyszkiewicz, dru­
gim Di Tadeusz Federowiez, zastępcą zaś p.
1 morawski, dotychczasowy- pronurzysta Kasy, 
Po wyoorach załatwiono szereg spraw bieżą­
cych, m ld zy  innemi zatwierdzono statut eme­
rytalny dla urzędników Kasy.

POSIEDZENIE RADY M. KRAKOWA odkę 
dzie się w  uiątek 30 b. m. o godz. 5 po pohi- 
dniu. Na porządku dziennym: sprawozdania
komisy: aprowizacyjnej o zamknięciu rachuu- 
kowem funduszu aprow. za ubiegłe lata, spra­
wa opłat stemplowych od podań i świadectw, 
wydawanych praez Magistrat, sprzedaż grun­
tów miejskich na Zablocia w Podgórzu, spra­
wy regulacji ulic i  t  d.

ZAKOŃCZENIE ROKU SZKOLNEGO 
Wczoraj we wszyBtkich szkołach krakowskich 
odbyło się uroczyste rozdanie świadectw, po 
przedzone nabożeństwami. Bezpośrednio po ro® 
damiu świadectw, odbyły się wpisy do następ-) 
nycŁ klas.

Wynik klasyfikacji w bieżącym roku szkol) 
nym jest dość dout rśłny w porównaniu s ubie | 
głymi latam’ wojennymi. Naogół w  szkoła cii 
średnich juraepadłr przecieknie 15 procaH ucz­
niów. oo d<* “5*zaniIinOw wstępnyd do 1-e? kła-? 
sy szkół ći ednicii, laiŁiaczyC należy, że w nie*' 
których zakładach, a zwłaszcza w  gimnazyacł 
realnych, zdała egzamin olbrzymia większość 
cłdopców, tak, że zakłady te nie są. W możno1 
ści przyjąć wszystkich uczniów w nadchodzą­
cym roku szkol vm, a to ze wzgiędu na brak 
sal szkolnych. Wywołało to łatwo zrozumiałą 
troskę rodziców o swpjd dzieci. Spodziewa^  
się, że Kuratorjram szkolne znajdzie poparcie- 
odpowiednich władz w wyszukaniu, sal na celt 
szkolne*

W ALNE ZGROMADZENIE PRACOWNI' 
KÓW PUBLICZNYCH. W  sobotę 24 b. m. od- 
było się w sali Rady oo\/iatowej w  Krakowie, 
walne zgromadzenie Związku Zrzeszeń praco 
wnikńw publicznych w ojewódzka krakowsrte. 
go. Po wygłoszeniu obszernego sprawozdania/ 
z óziałaJnośc- Związku przer \ iceprezera. ] h 
Krajewskiego, przy&tąpiooo <ło wyboru zarząw 

^Prezesem wybrano jednomyślnie prof. Dnł 
Krajewskiego, wicepreaeeaim p. BobrewsMegoj 
Drs Czaplińskiego i Dra. Jaćkowca. W  skład! 
komisyi rmńuzyjoej weszli pp*: Seifert, Habi^b. 
tówna, Brablee, Szplczyński i Hubaczek, jaku 
zastępcy pp.: Doliński i Kopczyński, dk- sądu 
pohrben mego: Dr Muezkowski Dr A rat; p^
Rawski, Di Wyród i radca Kłeczek.

Wkońcu uchwalono wezwaf tedegraficai ićj 
centralną organizację w  Wsurezawu do natych­
miastowego zwołania delegatów organizacji 
zawodowych prac mwnlkćw piiW rapri. eełepr 
zastanowienia się nad dalszymi krokami wobec 
lekceważenia przea rząd popularów mzędni-j 
ozych. Wysiane także do wojewod;
Rymen. i nosłs Korfantego z okazy, zajęcia; 
Gómrgo Śląska.

W YBO RY DO W YD ZIAŁU  TOW. &TRZF- 
LLCKIEGfl. Miegdaj odbyło aie doroczne wai- 
nt zgromadzenie T e  w. Strzereer lego na kto- 
r e r  dokonane wyborów. Prezesem wybrano 
ponownie J. p i  Federowic&a. za ttęjrasan preze ' 
sa: Dra Scuneidra i generała StiUera. Do wyK 
działu weszła pp.: Bieniarz, Brzeziński, Doraw- 
ski, W . Fenz, Dr flłuzińsKi Igiieki, ks. proL- 
Dr KaczniitrezyL r. KosobudzkI, Dr Kwiatków- 1 
ski, Dr Kazinńerz, Ostrowski, Dr Owshisld, 
r. l  eroś, Dr R iego  insli, £uni<v(-wica i  D" 
Szczerba,

Z TOW. SZ^UK PIĘKNYCH. W  dmn dzi­
siejszym została otwartą w Pałacu Sztuki przy 
pl. Szczepańskim. 1. 4, nowa wystawa obrazów, 
i rzeźb Na całość tej wystawy złożyły się dzie*. 
ła następujących artystów  K . Biskego, Dudy, 
DanieJ-Kossowsldej, Klim owakiego, LeszK„ 
Schwarca i hmych. Osobną salę zajęła wystawał 
pośmiertna prac Barabasza, w „Świetlicy**”  zaś 
pomieszczoną została wystawa batików, obraó 
zóu i  zabawek, wę’konanych w  Warsztatach 
krakowsldch. Ponadto dwie sale zajęła wysta­
wa graficzna artystów, poiskich ze zbiorów Księ­
gami J, .Gzerueckiego. 1 '
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W YS TA W A  PRAC POZASZKOLNYCH j 
W  AKADEM II HANDLOWEJ. Dnia 27 b. m.J 
Została otwarta z inicyatywy dyr. Józefa Kan-j  
jhsnberga, wystawa prac pozaszkolnych w gma- 
jehu Akademii handlowej. Wystawa budzi duże 
zainteresowanie, czego dowodem niezwykle 
aitna frekwencja zwiedzających. Komitet, zło­
cony z prof. Balickiego, Pszona, Larowskiego 
1 p. Muszyńskiej, oraz uczniów i uczenie Aka­
demii, zgromadził piękne eksponaty z zakresu 
kilimów, robót ręcznych, wyrobów z drzewa, 
rysunków, prac geograficznych i fizycznych. 
Naje kazał ej przedstawiają się prace uczniów 
dwuletniej szkoły -handlowej, wykonane z ini­
cjatyw y prof. W . Rutkowskiego. Również nie­
zmiernie interesujące są grafiko-ny, przedstaw 
wiające obraz rozwoj Akademii od założenia po 
dziś dzień. Należy podnieść z calem uznaniem 
inicjatywę i sukces tej pierwszej wystawy 
Akademii handlowej. Uczniom i uczenicom 
przyznano piękne nagrody.

DRUGI DZIEŃ ROZPRAW Y POLITYCZ­
NEJ. Wczoraj, w  drugim dniu rozprawy przed 
krakowską ławą przysięgłych przeciw Jaśkie­
wiczowi i tow., oskarżonym o agitację komuni- 
ityczną, przesłuchano kilkunastu świadków. 
Wszyscy świadkowie (górnicy z Bochni), któ- 
rzybądżto na policyi, bądź też u sędziego śled­
czego, zeznali obciążając-o dla oskarżonych, 
obecnie odwołują swe zeznania, twierdząc, te 
nie wiedzieli, czy są przesłuchiwani na policyi 
w charakterze świadków, czy też oskarżonych. 
Z powodu rażącej sprzeczności w zeznaniach, 
prokurator wdrożył na rozprawie przeciw kilku 
świadkom dochodzenia karne.

Rozprawa zakończy się w piątek.
KRÓ DZIEŻE MIESZKANIOWE, w  ostatnich 

rzasach zaczynają w Krakowie mnożyć s'ę kra­
dzieże mieszkaniowe, dokonywane przez spryt­
nych złodziei w ter sposób, że dostają się do nie-

TniftOiilroń nroori ..i »    ! i  a

Aryanskiej 3, 7. na 1 piotrze, niowyśledzony spraw­
ca dostał się po rymu o do micszk&nia na t piętrze> * —c rw vł'vj jiin;c/,j'.*p;ua, i piętrze
] szkodę p. Mik oławskiego skradł ga-rdorobe 
| bieliznę, wartości 500.000 m. — Dalej z balkonu 

pętra domu pod 1. 8 przy ul. Mogilskiej, 
50 000 âk:fl °Pr>’szek kapę z otomany, wartości

"stek.

PATRONÓW  katoL Stowarzyszeń młodzieży 
męskiej dyecezyi krakowskiej odbędzie się w 
Krakowie w  sali „Domu Związkowego”  przy 
ul. Potockiego 1. 11, 1 p., we wtorek dnia 4 
lipca b. r. ‘ 'jyl'

Porządek obrad: 1. Zagajenie; 2. odczytanie 
protokołu z ostatniego zjazdu; 3. referat I.: 
Spostrzeżenia, peczjjpione przy zwiedzaniu sto­
warzyszeń —  ks. J. Śliwa; 4. referat II: Dzia­
łalność ekonomiczna stowarzyszeń młodzie­
ży —  ks. A. Paryś; 5. referat HI: Plan wycho­
wania fizycznego w  stowarzyszeniach młodzie­
ży —  ks. M. Luza.r; 6. referat IV : Stosunek do 
innych organizacyi („Strzelać14, Koła młodzie­
ży i t. d.) —  ks. J. Śliwa; 7. referat V: Orga­
nizacja Towarzystwa przyjaciół pracy społecz­
nej ks. J. Piwowarczyk; 8 . dyskusja; 
9. wnioski i uchwały; 10. zakończenie.

Początek o godzinie 10 przed południem.
ZJAZD KATOLICKI. Dnia 4 i 5 lipca r. b. 

odbędzie się w Płocku, przy udziale reprezen­
tantów instytucji społecznych i organizacyi 
kulturalno-oświatowych i religijnych, drugi 
zjazd katolicki. Spouzewają się licznego napły­
wu uczestników j  całego Mazowsza Płockiego.

Z ruchu chrześc.-demokratycznego.
PIĄTKOW E ZGROMADZENIE CHRZEŚC.

DEMGKRACYI rozpoczyna się o godz. 7.30 
wieczorem w D w u  Związkowym przy uL Po­
tockiego 11, I  P- Z® względu na ważny te­
mat obrad („Nowy rząd11, oraz „Rola prez.
Federowicza i K P. K. w  przesileniu” ), upra- skazani ks. Truszkowski z 
szamy o liczny udział członków Ch. D. Eefe- 5 lat więzienia, ks. Pic-tkicwii 
raty wygłoszą PP* Mianowski i Matyasik, któ­
rzy określą stanowisko Clirz. Demokracyi "wo­
bec sposobu, w jak i przesilenie zostało za­
kończone. ■->

CHRZEŚC. ZW IĄZEK ZAWODOWY GÓR­
NIKÓW  W LIBIĄŻU urządza w niedzielę dnia 
2 lipca b. r. uroczystość poświęcenia własnego 
sztada.ru, na którą zaprasza bratnie organiza- 
cve robotnicze z Małopolski i Śląska, o ile mo­
żna ze sztandarami. Delegacye Związków kra­
kowskich wyjeżdżają w niedzielę pociągiem i 
o godz. 7.25 rano.

PóŁn|ĄN ATMOSFERY. Depresja nad morzem 
tiamwl!!11’  wypełniając się powoli, w dalszym 
eu$ »  ojąmfe całą Emopę.
Clirauiylw wczorajszym w Polsce przewężało za- 

miejscami notowano opady

T ^ fls ltu ra  o godzinie 2 po południu wahała 
ijęw od -*-20 (Pińsk, Warszawa), do

A r l^raków).
Minimum 1 ,TemPeratura +22.8, maiimuj® +23.2, 
godnie *133, opad 0.2 mm., stan nieba: po-

zmienni’ ? ° '' '■ na czwar.t.e.k: Zachmurzenie 
£bmurnoV ?4'JI0cn°j części kraju przeważnie po- 
'»a trv  drobne opady, umiarkowane

■» Potudni owo -zachodnie i zachodnie.

»m °i^NlK k URPIA, CO WOJOWAŁ Z KA- 
JtULEM GUSTAWEM. Dnia 25 b. m. w Łomży 
? pomnik Stacha Konwy, co wraz
Ł łno3rmi Kurpiami wzbronił Szwedom przejścia 
P^ez puszczę Łomżyńską w X V II wieku, za Ja- 

a i.aain nerza. Lttdra *  jrworwy na tę uroczy­
stość przybyto asm ty&ięęy. Byli ta i pgsłffn Łoi. 
Jan Z^nioka, Jan Zamorski i A. Mięczkowski.

„W IE R N A RZEKA”  ŻEROMSKIEGO NA 
EKRANIE. Z Warszawy donoszą, te jedna 
a tamtejszych wielkich wytwórni kinematogra­
ficznych ^przystąpiła do naświetlania filmu.
Przedstawiającego akcyę .Wiernej rzeki11 Że­
romskiego. W  inscenizacji biorą udział najwy- 

warszawscy artyści dramatyczni. Bę-

ków 63 fiLm’ os,mty na wypad-
vań7Ar,Ar -U‘ ^>la urozmaicenia obrazu wpro- 
sunkach S l ”  ala^skio, wzorowane na ry- 
rów u ' r„v-« • ate^ 'l  i innych ilustrażo-

POZNAŃSKIEJ aa , D YREKTORA OPERY
i+y kierownik *"n J l  y  zostfi d-otychczaso- 
dniu, prof Pint YolskoperJ w Wie-

N ipo ’ &termicz.

?W  RA?vS Y WYPADEK NA PROMIE

Łomuiukacyjwm ^ N a P0<1 Wz" ^ em
czasie Wlv  drodze Jaworów— Lwów w

Sanie r ®Qn' £ 0 wylewu woda zerwała most 
.wa zbudówałn ^ ‘rZyniania ruchu Sekcya drogo- 
niedbale * prom, urządzony jednak tak
przyjśó U ? gześniej, czy później musiało 

Wynarf 7  ni^ c"Zęśliwego wypadku, 
b. m e . taki zdarzył się ostatnio dnia 19 
Ban fo™ ,3 fń ten miały się przeprawiać przez 
pap« - p i  p‘  Jad. hr. Łubieńskiej, zwożące 
W ó t ^ i A Ws kutek stromego zjazdu, 
Pędem r e yr*3rm36 ciężaru, wjechał z roz-
*  promu U'Q e ik * prom. Jeden z koni spadł
zaay, *’ <io .^drego prom był uwią-

*erwał i prom popłynął z falami 
F  ntxif ; U\ R °ci^gnięty ciężarem, runął 
Wrag z wrviÛ 1 a naładowany wóz
miłkach zdnŁł^ - VŻ CiŁ’ 00 nadlndzkich. wy-

dzi na brzecu nik ®\ 1 °becn°sci lu-
szyć na pomoc, gd P<»Pie-
prom w tak n i e p o m y ^ ^  dr0^0wa- budując 
myślała o łódce r a tS o w e ^ a ,̂^ f lh, ^  
modbalst-wa w urządzełiu eron,!! takiego
najprymitywniejszym wymosrom ^ ąga.^ceg °? 
gtwa publicznego, ludność miejscowa 
Po kilka mil drogi, byle tylko nie — i J s  
karkołomnej przeprawy. ^

^unieszezając tę rotatkę. zwracamy się tą 
dn ff naszych władz drogowych, by wglą.
^  W  H  sprawę promu na Sanie pod R a. 
^  em. .Tak ważna strategicznie szosa powin- 
i i ie T 1̂  J’al: najrychlej żelazny most i połączę- 

- te lep^ fgra^ czlle' ^  tymczsisem ani mostu, ani 
^ozlSnt - ^ 0St ZDfezczonv, słupy telegraficzne 

a drutem chłopi Rus i ni płoty po-

Ż* spraw wojskowych. 
ARM IA STANÓW  ZJEDNOCZONYCH B iu-j1

ro Reutera donosi, że senat Stanów Zjednoczo-J 
nych przyjął ustawę, wedle której stan efek-j 
tvczny armii wynosić ma w  reku bieżącym j 
137.000 ludzi.

* ------    I

Repertuar fea"lw fldef. lak 3. SeuwrWogik
Czwartek 29 b. m.: Frz^d poł. „Święto Wiosny*1, 

po pobidniu „Djabeł i karczmarka11, wieczorem 
,.Z>grtiunt August1'.

Łatek b. m.: „Maż ż grzeczności11.
Pnbota 1 lipca: „Mąż z grzeczności11.
Niedziela 2 lipca: Po neludniu „Grube ryby11, 

wieczorem „Oczy księżniczki Fathmy11.

Miejski teatr: Opera i Operetka.
Czwartek 29 b. m.: Po poi. „królowa Przedmie. 

ścia11, wieczorem „Apasze11.
Piątek 30 b. m.: „Piękna Syrena11.

Repertuar „Nowości0'.
Czwartek 29 b. m.: Po południu „Szał miłości11, 

wieczorem ..Krysia leśniczanka11.
Piątek 80 b. m.: „Gwiazda filmu11.
Sobota 1 lipca: „Krysia leśniczanka11.
Niedziela 2 lipca: Pc południu ,(Krysia leśni­

czanka*  ̂ wieczorem „Gwiazda filmu11.

Przesladswar.ie duchawfeiistwa x 
hatsSickisgo w Rosyl.

Ni&dawno władze bolszewickie w Petersbur­
gu, jak już donosiliśmy, -aresztowały arcybi­
skupa Cieplaka, który ma być stawiony przed 
sądem, oskarżony o opór pr_e©iw konfiskatom 
własności kościelnej.

Oprócz arcybiskupa, na teranie Rosyi i Sy- 
boryi, jak donoszą pisma warezaiwskie, zostało 
w  ostatinieh czasach za? resztowaeyeh z górą 
60 księży katolickich. Z pośród nieb zostali

Witebska —  na 
ez z Ligowa —  na 

rok, ks. Rutkowski z Jarosławia —  na, rok 
i następujący księża z Mińska: Lisowski, po­
czątkowo skazany na rozstrzelanie, następnie 
ułaskawiony na 5 lat więzienia; ks. Tomasze­
wski —  na 4 lata i ks. Wasilewski —  na 3 lata, 

Za&naczyć należy, że ks, Wasilewski opto­
wał na rzecz Polski j został skazany jako 
obywatel polski. O ile- nie nastąpi zmiana w 
postępowaniu Sowietów w stosunku do księży, 
należy się obawiać, że -wszyscy zaaresztowani 
księża katoliccy zostaną skazani na długole­
tnie wiezienie.

Rząd po1sld powinien jaknajenergiezniej wy­
stąpić w toj sprawie.

ZJAtt» Ze ^wiata katolickiego.
KS, KS, PATRONÓW  I  WICĘ-

Zawiadoinieu/a i komunikaty.
W SPRAWIE BUDOWY KOŚCIOŁA

T E L E G R A M Y .
PrzywrikEiiie prawa własiisści w Rssyi.

( Bordeaux. P. A. T. Donoszą z Moskwy, że 
! dekret sowiecki w  sprawie częściowego przy- 

. .  ŚW. ! -wrócenia własności prywatnej w Roryi, doty-
SZCZEPANA. DzBiai (czwartek) o godz. .6 po poł. | .wszelkich instvtucvi n i e z m  one poliż owa-
odbęclz-ie się w san Rady powiatowej przy ul. Pi- i , . . i , 07
jarskiej t, zebranie organizacyjne komitetu budo-1 ny cJi, podtrzymuje on prawo rek w y y ,  
wy kościoła śir. Szczepaiia w Krakowie. Iz obowiązkiem odszkodowania, uznaje prawo

Z TOW. URZĘDNIKÓW MAGISTRATU. Na ! hipoteczne i nrawo dziedziczenia sum i nie- 
walnem zgromadzeniu członków Tow. urzędników L rrwr„ T>r7ewx--/Ą7ai;ix:vcb ‘ wartości 10
Magistratu -ybrano prezesem Tow. inf. T. Ja- f * “ 0,BObC;V  0 Ip . ^ iSl JK'y ■
szczurowskiego, wiceprezesami Dra Kolkiewicza tyfrięcj rub.i w złocie. 
i Zdz. Swolkie-nia, ora.z członkami wydziahi pp.: ...

-  - MANEWRY WOJSKOWE W  ROSYL
Ryga. P. A. T. Pisma tutejsze donoszą,

Cholewińskiego,. Dobrowolskiego. Drapellę, Jahna.
Dra Kleję, Niećlziałlcowsłdego Olgierda, Dra Owsiń-
skiego. Seiferta Tadeusza, inż. śtahla, St.rasik:i, ”  .. . . - v  „i,;,,:
iut. Szarka i Wadowskiego. Do komisji rewizyt w  hI « u odbędą się manewry armii sowieckiej 
uej weszli pp.: Iglińskd, Kwaąjniewski i Łcmpiekl i w gubernii smoleńskiej, mir -i.-isj i kijowskiej

pod głównem dowódatwem Kam+niawa i Le-
OSWISLKI W A T  ELWCIE.

Dal_sze cegiełki wawelskie ufu ldowaK: 2874-tą 
uczeniee i grono naucz, szkoły 7-klasowej powrsz.
żeńskiej w Zakopan m: 287 i-tą pamięci Heleny,
Bolesława i Franciszki Baranowskich; 2876-tą pa­
mięci Mieczysława Baranowsldego, pedagoga;
2877-mą Stów. tecliników w  Socnowcu — ku ucz- 
czeiiiu pamięci założyciela, Felicjana Gadomskie­
go; 2878-mą swemu dyrektorowi, Piotrowi Felik­
sowi — młodzież gimnazjum polskiego w Orłowcj 
na Śląsku czeskim; 2879-tą młodzież i nauczyciel­
stwo szkół powsz. parafii Wilkowice — jubilatowi 
ks. Prane. Nowakowi, 29 czerwca, 1022 r.; 2880-tą 
młodzież i nauczycielstwo szkół średnich w Rawie 
Mazowieckiej; 28’81-szą robotnicy i robotnice woj­
skowej fabryki mydła i pralni parowej w Krako­
wie, 1 maja, 1922 r.; 2882-gą nauczyciele i ucznio­
wie sobieszyńskiej szkoły rolniczej w Brzozowej;
2883-rią urzędnicy Banku Małopol., oddział w Biel­
sku; 2884-tą z okazyi imienin dyr. Dra Pawła Spo- 
l-ysza — urzędn. Banlcu MałopoŁ, oddział w Biel­
sku — wpłacając po 30.000 mk. za cegiełkę.

KURS PŁYW ANIA DLA CHŁOPCÓW. Co­
roczny kurs pływania, jaki Ymika urządza dla 
chłopców krakowskich, rozpocznie się w pły­
walni Parku Krakowskiego w  poniedziałek 3 
lipca o godz. 8 rano. Ponieważ Ymka jest prze­
konaną, że niema 'epezego ćwiczenia dla car 
łego ciała, jak pływanie i ponieważ pragnie 
obudzić więcej zainteresowania tym tak poży­
tecznym i miłym sportem, postarał się o pozwo­
lenie p. Weissa na używanie basenu pływackie­
go w Parku Krakowskim.

Każdy chłopiec w Krakowie od 12 do 18 lat 
może zapisać się na te kursa. Ażeby każdy miał 
możność należytego korzystania s instmkcyi 
przy dużej liczbie uczestników, której się spo­
dziewamy, podzielimy uczestników kursów na 
grupy po 200 tygodniowo. Pierw iza grupa roz­
pocznie kurs i> poniedziałek 3 lipca o godz. 8 
rano.

Celem pokrycia kosztów tego przedsięwzię­
cia od każdego chłopca będzie pobierana' opłata 
w wysokości 100 marek tygodniowo. Bilety na 
pierwszy tydzień można nabywać od piątku 
w biurze Ymki przy ul. Grodzkiej 64.

Z teatrów krakowskich.
OPERA I OPERETKA. Dziś, we cźwartek, o fc.

o wieczorem nadzwyczaj melodyjna on°retli i 
„Apasze11, która w tym sezonie zyskała najwięk­
szą ilość przedstawień, dzięki niezwykle o-ygi- 
nfc11?  , t (eści i pięknym tańcom. Przedstawienie 
{^omamowe wypełni ulubiony krakowski wode- 
,  K. Krutnłowsldego „Królowa Przedmieścia11

nowymi, niiznąnyimi kupletami i tańcami. -Jutro 
ŚvrenaT’ sensacF-iłła operetka O. Straussa „Piękna

czwarte^TT'T •VN? ^ 0gCItt komunikują: Dziś, we 
nych w  J i S ™ .  P? ccnaęh 50 procent zniżo- 
Rtawienni '  dzięki okazałemu wy-
Wiecz< r -rn dobrem powodzeniem.
re tk a\ j^ ,8ia'leaS“ anka«Zp ^ k?a -1 ° pe'
operetka H. Bertego Pr’z ^  Vnwyf a 7 .hHm.01'1: 
w przygotowaniu a najbliżizą premfrę^w 
wszych dniach przyszłego ygoduia, i

bredew Jedńoeześaie Trocki Jjęoaae obeenj^nt 
oa umnev.rach floty bałtyckiej.

Z konfersncyi karkie).
Haga. P. A. T. Wczoraj odbyło się posie- 

dzenie knmisyi dla spraw Itmlytu w obecno­
ści delegaiów rosyjskich: Litwinowa, Kristiń- 
skiego i Sokolnlkowa.. Przewodniczący komisy! 
Av'?zzano zaproporowfl dolegacyi rosyjskiej 
przedstawienu- swego planu odbudowy Rosji. 
Następnie rozwinęła się _ dyskusya między 
członkami komisyi a Litwinowem w sprawie 
sposobu prowadzenia obrad.

Warszawa. (Tdef. wŁ) Z Hagi donoszą," że 
przewodniczący rosyjskiej delegacji złożył 

oświadec-ente, z którego wynika, te  stanowi­
sko Zachodu w  sprawie własności prywatnej 
ujęte banito umiarkowanie przez Francję 

i Belgię, uniemożliwia wszelkie porozumienie 
oon jędzy Rosyą a zach. Europą. Panie,rai 
sowiety -w tej sprawie poczyr-Py znaczne kon- 
ceeye i jego zdaniem, poszły zbyt dalekoi, de­
legacja rosyjska ze strony zamierza w  
Hadze ukazać ostateczną ustępliwość, gotowa 
jest jednakże Hagę opuścić, gdyby się okau- 
ło, że Rosyę chce się mpełnie sprzedać,

PRZEO W  a g it a c y i  b o l s z e w ic k ie j
w HOLAND YL

Haga (A  W  ) Holenderski minister spraw za­
granicznych zawiadomił Utwmow^ że Rosya- 
nie agitują wśród komundów holenderskich 
na rzecz bolszewizmu- Jeśliby propaganda ta 
trwała dalej —  oświadczył o® —  będzie zmu­
szony zarządzić wydaieaa R *s. ?n

Walki 4 Maadji.
Londyn. P. A. T. (Reuter). Wojsk* irt-ndz- 

klego wośnego paós^ *  zaatakowały dziś 
przed południem Fcurcouns, główną kwaterę 
wojsk nieregularnych w Dublinie Wynik wałki

dotąd nieetnany. , „
LonJm  P. A. T. (Router; „Evenu?g Sra> 

dard’1 donosi i  Dublfe: Nieregularne oddział;, 
zaatał:owane we Fourtourts, odmówiły pod­
dania się 1 ctawiają silny opór. W*sk.a regu­
larne używają moździeży okopowych i karrbi- 
nów maszwnowych. Dach m dziany nad do­
mem, w  którym bronią się powstańcy, zawalił 
się, mimo to powstańcy stawiają dalszy opór. 
Zdaje się, że ponieśli oni wielkie straty

' frpjcie tjlka u clirzDścijaite

Różne wiadomości.
Lwów. (A. W .) „Hromadski Wiestnik11 z oka­

zyi zamordowania Rathena+a. daje wy^az ra­
dości z nowodu bliskich już rzekomo w Niem­
czech zmian politycznych. Organ galicyjskich 
„tmdowików11 spodziewa się już upadku re­
publiki i wskrzeszenia monarchii wSNiemczech, 
a w  związku ł tem wzmocnienia kursu anty­
polskiego i pomyślnych dla siebie zmian.

Lwów. (A. W.) Ferye sądowe lawy przysię­
głych już się rozpoczęły. Nowa kadencja bę­
dzie dopiero we wrześniu. W  tej to kadencyi 
rozpocznie się rozprawa przeciwko Fedakowi 
i towarzyszom o zamach na Naczelnika Pań­
stwa i wojewodę lwowskiego, oraz o zbrodnię 
zdrady stanu

Paryż. P. A. T. Radio. Gen. Henrys, b. szef 
misyi wojsk, francuskiej w Polsce, został u !a- 
nowany dowódcą XXXHI korpusu a-mii nad 
Renem.

Berlin. P. A. T. (Biuro Wolffa). Urzędowo 
komunikują: Kiedy po manifestacjach republi­
kańskich tłumy'rozchodziły się do domu, po­
ciągi ko+i podmiejskiej były przepełnione 
i wielka liczba pasażerów stała na stopniach. 
Podczas mijania się pociągów 50 osób zostało 
strąconych, przyczem 15 poniosło śmierć, a 
przeszło 30 odniosło mniej lub więcej ciężkie 
obrażenia. '

W t a d e u i c ć c i  g o s p o d a r c z e .
Pelsb handel zagraniczny.

Główny Urząd Statystyczny wydał obecnie 
statystykę przywozu i wywozu za 5 ostatnich 
miesięcy roku 1921 Oraz szczegółowe zestawie­
nie całego naszego handlu zagranicznego za 
rok irWegłj.

Jak już raz podaliśmy, przywóz do Polski 
wr r. 1920 wynosił 3.529 tysięcy ton, a w roku 
1921 wzrósł do 4.845 tysięcy ton. 'Wywóz zaś 
powiększył się z .620 tysięcy tęn w. r. 192Q do 
2.028 ytsięcy ton w  roku następnym. N a j- 
w i ę k s z y m  p r z e d m i o t e m  p r z y w o z u  
był wciąż węgiel górnośląski, który W 1920 r. 
wynosił 76%,  w  roku zaś 1921 —  72% cgól- 
nego przywozu. Znsozny był także przywóz 
zboża i mąki —■ zjawisko niewątpliwie przej­
ściowa Pozatem okazuje się, że przywóz do 
Polski albo stoi wr miejscu, albo też jeżeli 
wzrasta, to w  zakresie przednńoiów, świad­
czących o rozwoju gospodarczym (bawełna), 
bądź'też w zakresie maszyn i narzędzi, co 
świadczy o dokonywującej się lub zamierzonej 
odbuaow'© przemysłu. Go zaś dotyczy wywozu, 
oprócz pczycyi poniekąd chwilowych (jak cu­
kier), Polska ugruntowuje swój wywóz w  za­
kresie d r z e w . a  i jego przetworów, łącznie 
z koszykarsty/cm, w  zakresie przetworów ro­
py naftowej, cementu, materyałów spożyw­
czych i nasion polnych.

Ilościowo ten -wywóz wykazuje stałą dą­
żność rozwoju.
. W  „Miesięczniku Statystycznym11 (tom V, ze­
szyt 3) znajd, tjeiny ponadto dat; przywozu 
i wywoau za styczeń i  luty roku bieżącego. 
I tak przywóz wj mceił w  styczniu 386.281, a w 
totym 309 837 tom, wywóz zaś 214.024 
i 129.110 ton. Skład jakościowy handlu nie 
zmienił się w porównaniu z rokiem ubiegłym, 
jedynie przywóz zboża i mąki zmalał.

W  roku bieżącym G. U. Ś. prowadź’ ró­
wnież statystykę -wartości handlu ^zagrani- 
cznego. Oblicza- więc, że w  styczniu przywie­
źliśmy towarów za 26.991 milionów, a w 
lutym za 23. 120 milionów (razem 50 miliar­
dów), podczas gdy wartość wywozu wynosiła 
w pierwszym, miesiącu zaledwie 9.091 milio­
nów, a w  drugim 9.821 milionów (razem 19 mi­
liardów). A  zatem nasz b i l a n s  h a n d l o w y  
za styczeń i luty zamykał się n i e d o b o r e m  
31 m i l i a r d ó w .  (Za luty nie uwzględniony 
jest przywóz _ wywóz pras, Gdańsk). Tu znaj­
duje się jedna z przyczyn naszej ndzeryi wa­
lutowej, drugą przyczyną była —  na szczęście 
już nie jest —  emisja pieniędzy na cełe skar­
bowe.

Wywozimy głównie do Niemiec i Aushryi, 
prayu .ozimy % Niemiec, St. Z jadu. i Auetryi.

RUCH PRZESYŁEK POCZTOWYCH Z AU- 
STRYI. Wiedeńska Izba dla handlu i przemy­
słu ogiasza, że z da. 1 Mpca 1222 doewołone 
jest dla przesyłek pakietowych pocztowych 
wymienny rucŁ między Austrya a Polską do 
wagi 20 kg. N&leiytośoi pazftwoeaw© ozna­
czone są od wagi pakunków, a mianowicie 
10— 15 kg. 4000 koc., od 15— 20 kg. 5.100 koc. 
Za przesyłki zamknięte od 10— 15 kg. 5750 
kor., od 15— 20 kg. 7A00 koc.

WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. 
Środowe zebranie giełdowe odbyło się w uspo­
sobieniu dla walut obcych i dewiz niezmie­
nione m. ^

Niezbyt korzy~fni< orzedsLamiająo.y się nas*, 
bilans handlowy za ubiegające półrocze j nie­
fortunne a przewlekane tak długo przesilenie 
jakotei możliwość zmiany osoby stendkj. mi­
nisterstwa skarbu obok zmiany na ważnem sta­
nowisku nrnastra spraw zagranicznych, wpły­
wają niewątpliwie na zwyżkę walut obcych, 
deprymując automatycznie kurs naszej marki, 
mimo wszelkióh ograniczeń i reglamentacji, 
dość obficie pre&dostająoej się legalnie 
i nielegalnie na rynki z.efTaaa(sr9. Tendencya

ksrrtał x iwata się zwyżkt wo dla dolarów, tnarldC 
czeskiej w. przekazach i gotówce, jakoteż dlat 
marki niemieckiej nieco wyżej dzaś znowu szar, 
cowanej. Waluty zachodnie i skandynawskiej 
silne. Korona austryacka u rzymujo się dalej Wf 
zniżce. Rućh przekazowy słaby. Akcye bans 
kowe i papiery lokacyjne dcz odbiorców i zar*; 
interesowania.

Na rynku efektów przemysłewycn, handlo­
wy ch i górniczych panuje sezonowa martwo? { 
ta. Poszukiwano dziś akcyi „Ziarno1’ . Po ce­
nach niezmienionych nabywano (małemi paą.) 
tyami: Zieleniewski, Teoege, Siersza górriaa^ 
Krakus,’ Parowozy, Chodorów.

Szanowania środowe wynosiły: dolary aznei. 
4.550 m., d-o-lany kanad. 4.430 m., fumy szterL 
2C.000 m., franki szwajc. 860 m., franki fraac. 
383 to, f-anki belg. 360 m, I;ry 212 m., leje 
26 m., flor. holend. 1.675 m., korony srireaz. 
1.150 m., kocony duńsli. 949 nu, korony narw. 
742 m., korony CE-osk. 88 m., korony wę®. 
4 fen. 50 fen., Korony niem. anstr- 23 feiu, 
marki niem. 13 m. 20 fen.

Przekazy: na Berlin 13 m. 35 fea„ na Plraga 
88 m, 25 fen., na Wiedeń 24 fen.

W YKAZ G IEŁDY W KRAKO W IE
z dnte 28 czerwca 1322 r. L.I18
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W alsrty f d ew izy  t
Dolary St. ZU . . . #

, kanady.iskie « • • »
Frnnki Irancuslue • .

.  be^piskie • * * .
„ ezwalcarskie * . •

Fnnty szteriinp . . . . .
Markł niemiecki^ , ,
Ucrony auslryackie . . .  ,

• czecho-ełowackie . . .
»  węgierskie . • *
v Eswedzkia . . . .
• dańeltle Z . . .
. uorweskle . * # .

Łęt rntna^skie - . * . .
Liry włoski? ♦ ♦ . . #
Marki fińskie Z «
Floreny bolenderskift . . .
Hubie carskie po 500 cfe. . ,

,  dumekie „ tOO . ,
• . 100.) .# * • t

A k cy e  ban ito  w e :
| Folaki Bank Prieniyatowy NVem. .
j Bank Hipolecany . . . .
j w Małopolski . . . .
j Ziemski Bank Kredytowy 
I Powszecliny Bank Kredytowy S. A.
1 Akc. Bank Związkowy I—VII 
j Bank Komercjalny I— IV  
1 Bank Ziemski dla ICresów, Łańcut 
Pank Handlowy w Warszawie 
Bank kredytowy w  Warszawie 
Bank Z  viązku Spńlek Zaroi) ko wy cb 

j Wiedeński Bank Związkowy .
I ,Mcrkur* T. A. Bank i Kantor wym.

| ftkeye T o w . b a n d l. I p rzem .t

Polskia Tow. k audio we 1 i IV en.
Elibor Sp. a li.-prz. L. J. Berkowski 
Handlowa Spółka, akc. „Jmper**
.Pharraa* IMap. BI Jawornick;) J-n„
'„Polski Glob14 Tow. tran sport.-bandl,
C. ITartwig, Dom ekap.-han. Poznań 

Boiska .
W a r «  Tow. akt. Handlu i 
Zieidciewskl . \
Warsu. JSp. akc. Bud. Par. I. - IU. oml 
H. Cegielski, fabr. maszyn Poznań 
Potęga Tow. poi. fabr. huty źeL 
„Lem!en* fabryki maszyn rołn.
Treokinin tabr. masz. j narz. roln. 4om 
Zaiady amuiucyjno .Pocisk*
Huta żelazna, Kraków 
W. Kucharski fabr. wyr. metaL 
HeTzfeld-Viclorius, odl. iel.iem alj.
.Autoraoter* fabryk* samochodów .
Fabr. Porhard-Comttitu. Szczakowa 
„Górka* fabryka cementu . .
GaL akc. Zakłady Górnicze Siersza •
„Tepegs* Tow. dla przeds. górnie*, 
fika ake. praem.na£, i gazów ziemn .
Karpackie Towarzystwo naftowe 
Akcyjne Tow. naftowe #Galicyft*
A*T.dlapraen. oL^kaŁ «L  JD Fant®}
Polska j a fta .
Elektrownia w Srerary m  en.
,Oikos* T . A. .
„Pez#t“ Powszechne zakłady bodowi 
Fabryka pnetw. tłuszcz, w Trzebini 
^Krakus* Zjcdn. fabr.prretwor.^wyek.
Fabryka porcelany w  Ćmielowie. .
Sabr. i Raf. cukru w Chodorowie ,

ka akc. Elekt.r Okręg, w Sierszy

K U R SA ,

Zurych. P. A. T. Zaiuknh ci< giełdy z 28 
b. m.: Berlia 152, Hołandya 202, Nowy JotE 
527.50, Londyn 2330, Paryż 4430, Hedyolaa 
2450, Bruksela 5210, KoęłOilutgi 112, Sztok-*, 
holm 135250, Chrystyaiua 85.50, Madryt 82, 
Buenos Aires 188.50, .rraga 10? o, Budapeszt} 
0.53, Zagrzeb 1.70, Bukarert 375, Warszawa 
0.11.75, Wiedeń 0.02.75j austryacka korcią 
stemplowana 0.03.

Warszawa. P. A. T. Giełda z dn. 28 b. nt? 
Mi l i o nó  w k a :  trans. 1450— A485. W a l u t y t  
Dolary Stanów Zjednoczonych: trans. 4575J
4535, 't550 sprzedaż 4570, kupno 4530; marki
niemieckie: trans. 13.40 13.42 i pół, 18.35,
C z e k i :  Gdańsk: trans. 13.37 i pół, 13.42 i p6łJ 
1y30, sprzedaż 18.50, kupne 13.10; Beflgiar 
366^0, 367.50, 306^0, 368^0, 364.50, Bertini 
13.30, 13.45, 13.15 13.10; Kopenhaga,; 950j'
Londyn: 21.150, 20.350, 20300, 20.400, 2C.20O 
Nowy Jork: 4595, 4565, 4570, 4590, 4550; Np j 
wy Jork. drobne 4570, 4530; Paryż: 885.50 
887, 386, 888, 384; Praga: 88.75, 89.50, 89.25: 
Szwajcarya: 875, 867; Wiedeń: 24.75, 24.*/*, 25 
24; Włochy: 222.50, 221.

N A D E S Ł A N E .
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Gwiazdy N spadające.
Powieść współczesna.

—  *OhłGpv miały z niego pośmiewisko.,.
i— No...?' * ’
—  Z zemsty chciał wieś spalić...

; —  No...?
Tej c-hwili koń Michała, uwiązany w głę­

bi dobrzy, zarżał, aż echem poniosło.
Wylękło s-ie sumienie chłopów:-
—  Cichojoie.;.
—  Ktosi jedzie...
—  Konie rżą...
Żyd - cafychło zgarnął złoto, wybiegł 

I przepadł kędyś śród nocy, a chłopy, co 
ostały, jęły nasłuchiwać —  ale ino te sło­
wiki darły się po debrzy i choć czasem 
yr rozpadlinach dachu młyńskiego puszczyk 
Biwodził: , ’

—  Pójdź... pójdź...
"śmierć komuś wolał...

Koń znowu zarżał, ale tętentu nijakiego 
nie słychać na gościńcu. Chłopy spłoszone, 
'jodeir po drugim, jęły się teraz wymykać ze 
młyna —  i przepadały w polu al!x> gdzie 
na onej drożynie, co biegła wąwozem, ku 
.wsi... *

Michał przytulony do węgła, miał wraże­
nie, żn już nie ten ogromny gmiach jego 
i dej i. ale niebo całe i światy płonące walą 
się na jego duszę i gniotą jaiko głazy cię-, 
żarnę* Pod. nogami rozwarła mu się otchłań 
czarna —  w serce kłuły go -jakoweś tysią­
czne kolce. a w ustach imał gorycz i  kwas... 
|wam-— pi

~  JeEus... Jeziis...*— skopia! i Lu ił elę
coraz bardziej w sobie. Uczuł, że jesi mrdao 
mały i bardzo^ bardzo słaby...

Jeden przypadek więcej dokonał, niż łata 
niepowodzeń i zawodów! Jedno głupstwo 
zaciężyło bardziej na sizali, niż całe jego ży­
cic, pełne pracy i ofiary!! Stało się, i tc tak 
prędko! tak nagłe!!

—  Pfuj! pfuj!! —  otrząsnął go wstręt 
i obrzydzenie. \  - ; Ć

Uląkł się wk,.snyeh myśli i  załamał ręce.
— A  jednak... a jednak... —  próbowała 

płnfcać w nim litość.
—  Nie!!! —  krzycz# gniew —  nasam- 

Ti.rzód trza pokarać zbrodnie, wyr.lenić osta­
tni chwast z czarnych i złych dusz, usunąć 
wszelki jad ze serc, a potem myśleć o dobrej 
siejbie, choćby na połach gruszowskicłi i ko­
był ańskich ostać się miał jeden tyłkio spra­
wiedliwy...

T przed oczyma zamajaczyła, mu pucoło­
wata, o błękitnych ślepkach, poczciwa twamz 
Wojtasika, to znów starcza, siwa głowa Gzy- 
la —  i za serce chwycił go żak a zaeie gniew 
zacisnął mu pięści i jakiś okropny głos wo­
ła ł, w nim z całych sił: *

—  Sprawiedliwości!!!

vm.
Nazajutrz przy popołudniowej kawie sie­

działa jeno pani Gabrynia i W;<, kowscy —  
od czasu do czasu pojrzeli sobie w oczy, 
ktoś zagadał co, ale jakoś rozmowa nie 
szła... Słowa urywały sic, 'choć myśl i troska 
była tu wspólna onirn duszom i sercom...
. Pan Michał unikał domowników^ do po­

koju jego miała jedynie przystęp pani Ga­
brynia i ona, była mu teraz powiomicą, óąto-

frABDEU* i  » s ł »  30 C2efw ca l9 2 2  ro eń i. ■tti.ua K r .  ki?

ją śród bólu, jaki żarł serce 3 «o iS  śród wl- 
chrayey, co darła na strzępy duszę jego.

Popołudniowe słońce kładzie się oto pc 
obrusie i bijo tęczą zo szkła, porcelany 
i onyeh błach starego, rodzinne,■( srebra 
i ze źrałycłi, słodkich, purpurowych wiszeń, 
które Janka dziś rano rwała —  cała jadal­
nia pachnie karcą, a cichość taka się tu po­
siadła, że jękiem ogromnego dzwonu wy­
daje się. gdy feto trąci trzonkiem o filiżan­
kę... a już prawie muzykę setną słychać 
w brzęczeniu natrętnych much nad stołem...

—  Czy wuj nie przyjdzie na kawę? ■— 
zapytał Stefan po chwili długiego milczenia.

—  Powiadam wam, —  rzekła pani Gabry­
ela pół&zeptem —  Michał jest tale rozdra­
żniony. że doprawdy lękam się o niego...

—  Rozczarowanie... —  szepnęła Janika 
i uniosła filiżankę kawy do ust.

—  Zdruzgotanie J —  poprawiła pani Ga­
brynia.

I  zaraz dodała, zwracając się do Stefana:
—  Pracuje teraz nad oświadczeniem dla 

sądu w twojej sprawie z fornalami...
I  jęła tu opowiadać całą historię onej ta- 

ijenme.i rady chłopów we ndynte, trutowiska 
: o sumienie i krzywdę cudzą...

Drzwi do kuchni uchyliły się i jafcoyyś 
! cień ludzki padł na białą futrynę...
I . Pani Gabrynia mówiła dalej, uderaając 
I ręką w7 stół:
i —  Michał się zaklina, że choćby miał tu, 
i na połach gruszowskrah i kobylańskich, 
1 ostać jeno jeden sprawiedliwy chłoip, to ani 
słowa nie rzeknie ku obronie'synów Kaina!

—  Przejrzał nareszcie! —  dodał Stefan.
Pani Gabrynia undsiła saę dalej:
—  Zbrodnia idzie za zbrodnia? nasiaan-

pgfód w i gmewie dlaufeym sjpa-
1 iłi dwór, piofcem ważyli się na życie Gzylai, 
co jął im sumienie kt-uszyć i wołał sprawie­
dliwości.. . a- teraz danem zostało Ałichałowi 
własny n ii oczyma oglądać, jaiko w ó jt ' jego 
gminy złotem kupujo u żyda fałszywe przy- 
sięstwo!... .Ohydne to!!... ^

—  Michał będzie przysięgał na procesie—» 
dodała —  i powtarza ustlkyicznie, że jeśH 
serce jego nie ukuło zbawić maluczkich, to 
kajdany, muszą skować potęgę zbrodniarzy...

l e j  chwili Janka, wskazując mężowi 
drzwi kuchenne, szepnęła:

—  Ktoś podsłuchuje...
-— m o  ta?!! —  porwał sie Stefan od sbołu 

i pojraał w kuchnię —* ale pusto, tam było 
ł cicho... jeno te. niskie, dębowe drzwi, co 
idą z kuchni na zadworze, chwieją się, jakby 
kto chyłkiem ęo-ino uciekł...

Pani Gabryni powstała, o«l stołu i przeszła 
do gabinetu Miehaia —  Wykowscy zaś na 
werandę.

Janka utonęła w głębokim leżaku, Stefan 
przysiadł u wezgłowia jej na niskim tabore- 
eiku i rad ją podawać ustom umiłowanej 
pęki przesłodkloh wiszeń. W^ąndai oto peł­
na, wygwum much, słońce przeszywa listo­
wie dzikiego wina i złote plamy kładzie na 
lica Janki, na biado liła suknię i na pajęczy­
ny jedwabnych pończoszek, co do kolan 
prawie odsłoołone, różem ciała przebijają. 
Stefan wpatrzony w rozmarzone oazy Janki, 
widzi jeno błeki t swojego nieba, a choć 
kiedy pocałunek, odebrany z ust umiłowa­
nej, niesie mu słodszo upojenia, niż te 
ogromno granaty źrałych wiszeń...

—  Kochaj... kocha j... —  szepta w miłości 
największej,

  li i , i—Brrnrnmi i ą|irm  i ma u—t  -

Janka gładzi jego cżołb. i  cżupryr.ę. t dtii 
sza jej śpiewa przedzyMgi pieśń:' »

...błogosławioną bądź miłości, która1 pa­
trzysz ślopemi oczyma...

...błogosławioną bądź wiosno 1 urodo żyt' 
eia, co niesiesz złudo i wiarę sercom albo*, 
wiem najwieksaem szczęściem jest —  wio*.; 
rzyć...

..wierz tedy, który jesteś przykuty do 
mnie obręczą złotą, iże miłość idzie ku fobie, 
cliOć duszą, moja po niewoli łka i wyciąga1 
ramiona za gwiazdą, co dawno już była za­
padła w otchłań i na wiekuiste zatracanie...'

..wierz redy, iże szczęściem' twoim jestem, 
choć tęsknota- wyrywa serce z piersi mojej 
i rzuca je  daleko, kędyś na wietrzyce osza 
lałą...

...wierz tedy,. iże jestem twoja, na zawsze 
Iwo.ią, choć demon nieubłagany posiadł już 
był jestestwo moje i rozpiął nademną skrasy- 
dła swe nietoperze i w oczy moje pocierał 
oczytroa, śmierci...

A  Stefan błagał:
—  Kochaj... kochaj...
I  całowaj jej usta młode i pieścił jej krą­

głe pierś* i biodra i lubośnio rzezbd łydki..,
—  Kochaj... ' ~
Nagle porwali się z miejsc.
—  Ktoś jedzie! —  zawołał Stefan'."
Przed1 ganek zajechał jakiś stary, obdarty,

łańcuchami dzwoniący wózek, zaprzężny 
w* jedna chudą szkapinę —  z pólkoszek wy­
gramolił się Jaszczołt i wysadził Litko.

—  Co ja widzę?!! —  zawołała nie mniej 
uradowana, jak zdziwiona Janka. —  Lilka!!! 
ty : sa.na z panem Jaszcznłtem?! a, gdzie 
mama?!!

ĆCise dalszy nastąpii.

Przewodnik po Krakowie.
IS z e e z y  g o d n e  z w ie d z e n ia .

broby królewskie, grói Mickiewicza i sksr- 
b « r  w katedrze na Wawelu zwiedzać można 
w unio powszednie o godzinie 10, w niedzielę 
1 święta po nabożeństwach.

Groby zasłużonych w krypcie na Skrłce, 
grób Skargi w kościele św. Piotra, oraz skar­
biec N. P. Maryi zwiedzać można w chwilach 
wolnych od nabożeństw za zgłoszeniem się 
do zakryśtjŁ

Muzeum Narodowe w Sukiennicach otwarte 
jest codziennie od godz. 10—4 za opłatą 100 
Mk. od osoby, zbiorowe wycieczKi otrzymują 
tniżkę.

Muzeum im. Eryka hr. Czapskiego, Wolska
10, wraz lapidarjum otwarte codziennie od 
g, 12—6 za opłatą 100 Mk.

ODZIE CO HABYC
Ważne dla pad!

Zakład kra wiectwa dam­
skiego J. K i^ farskiego. 
Kraków, sł. Szewska 12. 
Pierwszorzędnie w yko­
nywa kostjumy, płasz­
cze, spódnice, sostyomy 
■portowe i t. d. Paniom 
p r z e je z Ł . iy m  uwzglę­

dnienia. 865

Związek liandiowo- 
przemysłowy

katol. K r a w c ó w  
wilca Flurynńska 7.
przyjmuje zamówienia 
na ubrania męskie w e­
dług miary, sprzedaż 
lakźe gotowej 1 onfekcyi 

i materjałów. 86C

Ortopedyczna
obuwie, na wszelkie sKró- 
cenią, -chore nogi i pła­
skie etopy wyra. 'a Pra­
cownia szewska ^ d r o ­
w ie", Kraków, św. Cer- 
irudy 7 Wojciech Dą­

browa 863

ZattaJ wulkanizacyjny
1 w yrob ów  gum owy en

„ O p o n a M
Sp. z o«rao. odp. 

przy ul. Długiej 1. 15, 
za rpatrzony w najnowsze 
urządzenia te-*iniczne, 
przyjmuje wszelkie na­
prawy w zakres ten wch >  

Clące. 884

PraKiyczno - teoretyczny

„Podręoznik księgowości14
zeszyt I. dla uczni kursów 
handlowych i samouków 
do nabycia w każdej księ­
gami lub u wydawcy. 
Kursa handlowe „HERMES 
Jana Pilcha, i\RAKOW, 
ul. Floryańika 32, za 

nadesłaniem 600 mp.
67S

pracowk:a krawiecka
S ' * 'i <a M ie ln ik a

w Krakowie, przy ul. Dłu­
giej L. 24, przjmuje wszel- 
kiil zamówienia na sezon 
po bardzo przystępnych 

cenarb. 870

Siodła i szory
w wielkim wyborze pole­
ca Igna.cy Rybka, fe.aków 
ul. św. Mark.i L. 20. 873

Wazony kryształowe,
tai dyniery, serwisy do 
wina, wódki I piwa ze 
rżniętego szkła poleca

Wł. Tomaszewski
skład porcelan/, azkła 
i lamp, Kraków, Rynek Gł. 
L. 1Ć (u wylotu ulicy 

Grcdzkiej). 855

Zwięzek krawców 
I krawczyft

Mikołajska 13, Telefon 
8037. Z. mó cienia wyko­
nuje solidnie o 50% ni­

żej cennika C62

O to m a n y
I ł d ż k a  s k ła d a n e

i  matę. ». cami 
w  wielkim w yborze tanio 
do sprzedan;a , oraz 
przyjmuje wszystkie ro­
boty tapicerskie F1E- 
CHOWICZ, M ikołajsta 7 

(róg św, Krzyża). 917

Pracownia tapioerska
w  Krakowie, św Jana 
13, fi. Wesołowski w y ­
konuje wszelkie roboty 
tapicerskie, posiada na 
składzie sypialnie, oto­
many, materace w ło- 

sienne. 367

t a t a w j !  M m
=  1 p e p fu m e r ja  =
Lahoratorjum kosmetyczne 
Francuski l K u dzfaszek  
UL. GRODZKA L. 3, I p. 
dobrze zaopatrzony zakład 
w wyroby kosmetyczne. 

877

ZAKŁAD  
tapTcerako -dekoracyjny 
mjnpi m*bli i kołdir

A. R y b i ń s k i  «  hraco- 
kowie, ul. Siawkowsk i 2* 
Teleftn N., 3468. 872

Zakład tapicersko- 
dekoracyjny bob

Francis: ka Żuki, K ra -. 
k-iw, pi_c Matejk. 1. 10. 
przyjmuje wszelkie ro 
bety w  ten zakręt wcho­
dzące po cenach niskich.

AKCYJNE TOWARZYSTWO ELEKTRYCZNE
przedtem

S O K O L N I C K I  i  W I Ś N I E W S K I
REPREZENTACJA POLSKICH ZAKŁADÓW ELEKTRYCZNYCH

B R O W N  B O Y E R I  S. A .

K ra k ó w , u l. D om in ikaisE iif 3 . —  T e le fo n  12? 6 . 
Wykonywa wszelkie rola oty elektrotechniczne.

O D D Z IA Ł  TOWAROWY
u!, św. Marka 27. — Telefon 206.

POSIADA NA SKŁADZIE : wszelkie m ateriały do instaiacjf elektry­
cznego światła t siły, sygnalizacji, gromnenronów, telefonów f t. p. 
MASZYNY ELEKTRYCZNE dla rozmaitych napiąć i  siły z fabryki

Browir, Łoverl. 539

Dom i Muzeum Jana Matejki, Florysńska
41, dzieła zbiory mistrza otwarte codziennie 
od 10— 4 za opłatą 50 Mk.

Barbakan czyli t. zw. Rondel bramy Floryart-
!.kiej, zabytelc architektury z końca AV  
i XVI w. otwarty codziennie od 10—4 za 
opłatą 50 Mk. od osoby.

Wystawa To w. Sztuk pięknych, w gmachu 
przy placu Szczepańskim otwarta eodziexi- 
nie od g. 10— 4. Wstęp 200 Mk. Członkowie 
Tow. mają wstęp wolny w iaz  z rodzinami.

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla 
zwiedzających we wtorki i piątki od godz. 
9 —1 w południe, o ile w te dni nie przypa­
dają święta.

FabrycTny skład
Ludwikowskich sicór, 

Kraków, Florjrańska 27, 
poleca aię odj riedaż dro­

bna i hurtowna. 881

Stanisław Hachai,
Kraków, ul. św. Tomasr.a Si 

Magazyn obuwia  
damskiego,- meskieao, 
i dziecinnego. Wyrób wła­
sny. Najnowsze fasony 
angielskie francuskie, war­
szawskie ma stale na skła­
dzie w wielkim wyborze.

„WULKANIZATOR"
Z a k ł a d  wulkanizowania 

gum automobilowych 
Kraków, Zwierzyniecka 23,
W y n a j e m  samochodów. 

oS9

Artystycznawytwórnia iraiift
M. WĘGŁARSKIEfaO 

w  K rakow ie , t .1 *bia I ,  
te le fon  1518

wykon uje kostjumy, ama­
zonki, płaszcze, 1 itra it p. 
Są już' żurnale z fturaui 

na zimę i9 i2— 192S.
882

Wiizki dziecięce
odnawia precyzy nie oraz 
wykonuje r.ow t J. F ic- 
c j o w I c z  w  Krakowie, 
ul. Mikołajska 1. 7 (róg 

św. Krzyża). 858

I I
plac SzaegsaAski H. 

p r z y j m u j e  zgłoszenia na zbeża ozime
do siewu:

Oryginalne żyto Petkirc Łochowa
z Niemiec

Oryginalne żyto Wierzbickie
z Wierzbna

Oryginalne pszenice typu Squarehead
ze Svalóf (Szwecja) %

oraz

KRAJOWE ZBOZtt OZ:m C
hodowli oryginalne! i Ich odsiewy.

PŁACIMY ROCZNIE
od  złożonych  oszczędności do  naszej 
kasy  na u m ó w io n y  termin. N a  żądanie  
w y sy ła m y  w aru n k i i statut Spółdzie ln i. 

Wylau-czo-spoż.wc •« Spółdzielnia
Ligi Konsumentów T-wa 880

R3ZWÓJ w WARSZAWIE 
Oddział w Krakowie, da.rjic ,rsfc a 7 H 3544

X la': LA F
dla Przewielebnego DueVe- 
wieustwa I Szan. P. T. Publi­

czności. 
O ff-a n y , h^rmenium, or- 
kiestrony, fbrtepiany, naj­
bardziej popsntcfiap.. wia,
nastraja. Wsielkie głosy, 
ja i  i brakujące części, do 
daje i owe po cenach u-

‘ m;arkov;anych.
Tomasz Adam Orjdziftakl
Organmisti s i korektor 
tortepienów * Krakowa. 

Zgłoszenia proszą i Ireso 
v.*«ć: Z irs  i y  n (ziemia 
Sanocka). Uwaga. Nowycl. 

nie budnje, 1009

Skrackzloztc kartę zwoi 
nienia mieszkańca wai 

Ibramowice, gminy Jpngrot 
Francizaka PAwiik. 977

Płaszcz d o m o w y  H i-  
m a laya  142 cm  

długi, nabyć m ożna
Kraków. ŁabicHit H  su

■ m m m m m m m a i

M OTOR oryginalny Diesel 
60 HP okazyjnie dc 

sprzedania „ P I u O T “ 
Lwów, Butorego 4. 984

•W ginąło zw elM en ie
arna mieszkańca wsi Pora- 
dów gminy jakaice Toma­

sza Kiijana. 960

JfażneJfa PJ. Właścicieli jdbr!
W końcu czen ca wyjdzie, z dreku nowy

Rejestr Gospodarczy
■kładc Henryka Pawlikowskiego, 97,

zastoscwbny do potrzeb każdego gospoda stwa.
Zamówienia przyjmuje WyC iwnictwo Zakładu Naro­

dowego im. Ozbolińskich we Lwowie.
Tamte B 'Ufllkle druki gospodarcze.

CENTRAIM  BIURO SPEDYCYJNE

W. BUJAŃSKI, KRAKÓW
Andrzeja Potockiego 9 (don własny łoi. 3218 i 19

i M o a i a  is s i j t i i  krajowe i z a n i m
Przewóz mebli własnym! wozami meblowymi 
I Wagonami kolejowymi. —  Własne składy tswarowe.

469

G A Z E T A  B A N K O W A
jest bezsprzecznie najpuwaźniejszem polskiem 

czasopismem ekonomicznem!
Dwa specjalne numery „Gazety Bankowej“ poświęcone U. .Targom 
Wschodnim-*. Które ogbędą się we Lw owie w czasie od 5  do 15 

września 1922, w prrygotowi . 1.

Do numerów tych przyjmujemy już ogłoszenia we wszystkich językach 
po zwyczajnych ceuacn taryfowych. — Tłumaczenia na obce języki doko­

nujemy h»  życzenie sami.
Numery te zostaną wydane I rozesłana we wielu tysiącach egzemplarzy 
do wszystkicn władz instytucji rządowych i prywatnych ora z większych 

firm przemysłowych i handlowych w kraju i zagranicą.

Administracja Gazety Bankowej Lw ćw , Zimorowicza L. 5.

Ogłoszenie licytacji
majątku ziemskiego.

Komornik prry Sądzie Okręgowym w Kielcach 
1 rew. Juljan Utiiński, zamieszkały w Kielcach przy ul. 
Hipotecznej pod Nr. 28, w myśl art. 1141 Ust. post. 
Cyw. obwiesz( za, że w dniu 1 * lipca 1922 r. o godzi­
nie 10-ej rano, w eaii posiedzeń Wydział!' Cywilnego 
tegoż Sądu Okręgowego w Kielcach, edbędzie *ic 
sprzedaż! prze* licytację dóbr ziemskich 
Ruglenlce ooloienych w powiecie Włosiczowskini 
Wejfcwóditwa Kieleckiego, należących niep^cMehiie 
w  jednej polewie do Dozoru Kościelnege Waąśfji S-go 
Krzyża w KHeacii i w drugiej pofewie do Rady do­
broczynności w Kielcach, zawierających 626 morgów 
200 pr. ziemi, z budynkami.

Dobra te mają urządzoną księgę hipoteczną prze- 
cbowywam w Wydziale Hipotecznym Sądu Okręgł- 
wego w Kielcach, nie są zastawione lub wydzierża­
wione, _ni w posiadaniu wspóinera z kim innym, ob­
ciążone długami hipotecznymi w sumie 77.422 rb. 25 ko 7. 
»  %  t. j. 167.232 mk.

Licytacji rozpocznie się od sumy szacunkowe* 
86,10u, 300 mk. *

Osoby, zamierzające przyjąć udział w licytacji obo­
wiązane będę złożyć kaucję w snmie 3,810.000 u  a 

Kielce, dnia 20 maica 1922 r. 709

Harwoza
najlepsza i najtrwalsze

tarki do  p r jn ia
x mocną wkładką cy*Ko*<*

dostarcza tylko hurtownie i służy oferrą

B ^ p sk a  Fabryka tarek do prania
E. HARWOZIŃSKI, Bydgoszcz, Zduny 18.

990

G L E B a ro ln iczy

Kraków ul. Długa 3!G.
Ganeralni {epfązentacj* fabryki maszyn rolniczych

TRZEBINIA £:
poleca: sieczkarnie, m focarnle, w ialnie, 
kleraśy or** w szelk ie Inne maszyny rolnicze. 

Dla Kółek roln iczych odpowiedni rabal. 752

Przyjmuje zat tó wieala na
Nawozy sztuune
—  na sezon jesienny. —

LWiedza” Kolportaż
książek i czasepiu

T. z. • p.
Poznań, iw. Marcin 62. II.

I prosi pp. w ydaw ców  ezasopism i wydawców  
ja r tykniów nadajacych się do kolportowani i jak: 
j mapy, pocztówki, itp. do składania ofert z po­

daniem warunków. 997

'

P a p t o r y  ( ta to w e
p o b i ó w M  a r t y s t y c z n e -  a lb u m y ,  r a m k i,  p o r t ­
f e l a .  k ^ r t y  M o  g r y ,  poleca skł.d papieru i galanteryi

Michał Słomiany ^KSESS-S

3 A M 0 C H Ć D  OSOBOWY  
„ P S S f l 5 f i “  '

24-konny, 6-osobowy, w b3rdzo dobr/m stł- 
nie natychmiast do sprzedania. 9fi8

Auto-Star, Kraków, Sławkowska 32.

.Wydawca: w MstoustHŚe Pelskiei S s^k i nrascwtij K, H a 11 k s  ju «  Redaktoi jwca Jay I ©djww. Jau M i t  j i ■ ł k, Drnkamk. ^Gło^.u Ns*odaa ■  Krakowie Bod , i cm Romana F


